
W CZWARTEK 23 BM.
odbyło się w naszej hu­
cie uroczyste zakoń­

czenie roku szkolenia partyj­
nego. Sala Teatralna HiL wy­
pełniła się przybyłymi tutaj 
wykładowcami, lektorami, 
członkami komisji szkolenio­
wych i aktywem partyjnym. 
Referat obrazujący przebieg 
tegorocznego szkolenia par­
tyjnego oraz dokonujący jego 
oceny wygłosił sekretarz KF 
tow. mgr Leopo'd Kowar (na 
zdjęciu). Artykuł o przebie­
gu szkolenia partyjnego w br. 
zamieszczamy dziś na str. 3.

W czasie uroczystości na-

i Zobowiązanie HPR owców i♦ ♦
J Dla uczczenia święta PKWN 22 Lipca oraz 20- * J 
J lecia HPR-u załoga brygady pieców grzewczych zo- J 
i bowlązuje się skrócić remont dużego pieca wgłęb- « 
• nego nr 5 w Zgniataczu o 8 piecogodzin.

stąpiło wyróżnienie przodują­
cych wykładowców szkolenia 
partyjnego w HiL, którzy 
wnieśli poważny wkład pra­
cy w podnoszeniu świadomo­
ści socjalistycznej członków 
hutniczej organizacji partyj­
nej.

Na zakończenie uroczystości 
wyświetlony został film.

Foto: J. PODLECKI
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Z plenym KD PZPR w Nowej Hucie

ZA PARĘ DNI KONIEC I PÓŁROCZA BR. Wszystkie wydziały huty — i te, które 
mają dobre wyniki pracy spokojnie patrząc w przyszłość, i te, które gorączkowo 
odrabiają zaległości — rozwijają ostre finiszowe tempo. Sytuacja huty jest bar­

dzo trudna, plan jest ciągle jeszcze zagrożony. Stąd też na wagę złota idzie każda 
tona ponadplanowej produkcji. Każdy wydział swoim wysiłkiem może przyczynić się 
do korzystnego bilansu całej huty. A ambicja i honor hutników? A zobowiązania rea­
lizowane z okazji Tysiąclecia Państwa Polskiego?

Wśród załóg pracujących bardzo dobrze wyróżnia się swą „bojową” postawą zało­
ga Wydz. Walcownie Wstępne. Rytmiczna praca, duża wydajność, troska o wysoką 
czystość metalu przekazywanego walcowni om. Przekraczanie planów dobowych. Nic 
więc dziwnego, że załoga ta jako jedna z p ierwszych w naszej hucie osiągnęła metę 
planu półrocznego. W tej chwili, bądź już w ciągu najbliższych godzin, zacznie ona 
pracę na poczet nowych zadań. Gratulujemy wyników, życząc dalszych sukcesów 
w pracy!

W czołówce najlepszych załóg, najwcześniej osiągających metę pianu półrocznego, 
znajdują się ponadto stalownicy z Konwertorowej, walcownicy z Wydziału Rur Zgrze­
wanych, aglomerownicy, walcownicy z Walcowni Drobnych Profili i Drutu, wielko- 
piecownicy.

Na naszych zdjęciach przedstawiamy dziś kilku przodujących, najbardziej ofiarnych 
pracowników Zgniatacza. Ludzi, którzy swą postawą w produkcji zapewnili wydziałowi 
sukces w postaci przedterminowego wykonania planu półrocznego. Oto oni: Jan Sa­
miec — operator, Józef Siembab — oczyszczacz, Zygmunt Skruczai — oczyszczacz. 
Stanisław Stando — oczyszczacz. Polikarp Sciechowski — ślusarz, ^Marian Dziura — 
operator, Stanisław Popiel — mistrz. Stanisław Mirek — nożycowy. Józef Stachura — 
operator i Stanisław Kwatera — operator. Foto: SL GAWLIŃSKI

ZWYCIĘZCY OLIMPIADY KULTURALNEJ HiL

rKsiążka i prasa w walce o socjalistyczną świadomość
bm. odbyło się Plenum KD PZPR w Nowej Hucie, 

7 5 poświęcone omówieniu problemów propagandy ideo- 
iogiczno-politycznej i działalności społeczno-wycho­

wawczej oraz wytyczeniu nowych zadań w dziedzinie 
kształtowanie socjalistycznej świadomości społeczeństwa. W 
ooradach uczestniczyli m. in. tow. Marian Sambor z-ca 
kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR w Krakowie, 
sekretarze KD PZPR tow. tow. Andrzej Kasprzyk, Henry­
ka Winiarska i Edward Strzeboński oraz przewodniczący 
Prez. DRN tow. Stanisław Cichocki.
Referat problemowy, oce­

niający pracę nowohuckiej or­
ganizacji partyjnej w zakresie 
działalności ideologiczno-poli- 
tyfznej, ze szczególnym 
uwzględnieniem pracy wycho­
wawczej i kulturalno-oświato­

serwuje się również wzrost 
poczytności prasy społeczno- 
kulturalnej i radzieckiej. W 
porównaniu z danymi z mi­
nionego roku ilość rozprowa­
dzanych w naszej dzielnicy 
egzemplarzy wydawnictw ra­

? Referat wygłasza sekretarz KD — tow. H. Winiarska.

wej, rozwoju czytelnictwa 
oraz organizacji czasu wolne­
go po pracy wygłosiła H. Wi­
niarska.

Po omówieniu metod i form 
pracy propagandowej tow. 
Winiarska dużo miejsca po­
święciła zadaniom ideologicz- 
no wychowawczym, a szcze­
gólnie sprawem rozwoju czy­
telnictwa.

Wyniki czytelnictwa mogą 
być miarodajnym sprawdzia­
nem aktywności kulturalnej 
danego środowiska. Na tere­
nie Nowej Huty rozprowadza 
się 32 170 egzemplarzy jedno­
razowego nakładu dzienników 
i 70.500 egzemplarzy czasopism 
w skali tygodnia. Znamien­
nym zjawiskiem jest spadek 
popularności pism koloro­
wych i ilustrowanych maga­
zynów na rzecz problemo­
wych periodyków takich iak 
„Polityka", czy „Forum". Ob­

dzieckich wzrosła z 3.000 do
4.700.

Zwiększa się też nakład 
i poczytność „Gazety Kra­
kowskiej”. która jeszcze trzy 
lata temu rozchodziła się 
w Nowej Hucie w 4.900 
egzemplarzy, a obecnie w
8.700. Na szczególne wyróżnie­
nie w popularyzacji czytelni­
ctwa ąasłużyły sobie organi­
zacje oartyjne przy PBM NH, 
KZBiŻ w Łęgu, Zarządzie 
Kwaterunku i Zaopatrzenia 
Robotniczego PPB HiL oraz 
Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego.

Poważny wpływ na wycho­
wanie naszej młodzieży mają 
bibliotekarze. I na tym od­
cinku mamy duże osiągnięcia. 
Jeżeli w 1951 r. na terenie na­
szej dzie'nicv było 5 bibliotek 
w tym 1 filia z księgozbio­
rem 3.499 książek i 954 czy­
telnikami, to obecnie istnieje

21 punktów bibliotecznych i 9 
filii, posiadających księgozbiór 
liczący 90.441 książek i 17.457 
stałych czytelników.

Sieć naszych bibliotek publicz­
nych jest nowocześnie wyposażo­
na i urządzona, wciąż jest ich je­
dnak za mało. Są bowiem osie­
dla zupełnie bez bibliotek m. in. 
os. „D” i Bieńczyce Nowe. Po­
ważne są też wydatki na czytel­
nictwo. O ile budżet na utrzyma­
nie nawohuckiej sieci bibliotecz­
nej 10 lat temu wynosił 200 ty», zł, 
to w br. wzrósł do 1.220 tys. zł. 
Aż 58,9 proc, czytelników biblio­
tek publicznych stanowi młodzież, 
która korzysta również z biblio­
tek szkolnych. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że biblioteki szkolne nie 
są należycie wyposażone w 
książki o tematyce światopoglą­
dowej. Szkołom, które nie mają 
funduszy na uzupełnianie księ­
gozbiorów bibliotek powinny 
przyjść z pomocą zakłady opie­
kuńcze.

Najgorzej jest jednak na 
odcinku czytelnictwa litera­
tury społeczno-politycznej. 
Świadczy o tym chociażby to. 
że w 1965 r. z 26 tytułów 
rozprowadzanych w 2.760 
egzemplarzy sprzedano zale­
dwie 40 proc. Przyczyny tego 
są różnorodne. Zbyt dużo 
wydaje się tego rodzaju bro­
szur i książek. Tylko w maju 
br. ukazało się 69 tytułów 
Trudno się więc rozeznać w 
tej lawinie książek i nikt nie 
jest w stanie indywidualnie 
dokonać selekcji przeznaczo­
nych do popularyzacji pozycji

Dyskusja potwierdziła, że 
wybór tematu został
trafnie dokonany, że

sprawy omawiane na posie­
dzeniu żywo interesują aktyw 
partyjny. Nie chodzi bowiem 
o czytanie dla samego czyta­
nia. W dyskusji podkreślano 
ważką rolę literatury, prasy a 
także telewizji, filmu w 
kształtowaniu postawy, obli­
cza moralno-politycznego 
członków partii i całego społe­
czeństwa.

O czym mówili dyskutanci? 
Parokrotnie stwierdzono, że 
organizacje partyjne nie zaw­
sze umieją dostatecznie po­
sługiwać się takim orężem 
walki ideologicznej jaki sta • 
nowi dobra książka, dobra 
prasa. Tow. Puchała: Niektó­
re biblioteczki partyjne z li­
teraturą społeczno-polityczną 
pokrywa kurz.

Tow. Stępień mówi z opty- 
tymizmem o młodzie­

ży. Wypracowania maturalne 
z ostatnich egzaminów, pod­
jęcie w nich przez większość 
uczniów problemów społecz­
nych. etycznych, poglądy mło­
dzieży na te sprawy — prze­
myślane, własne — pozwa­
lają mieć zaufanie do pokole­
nia obecnych maturzystów. 
Chociaż z drugiej strony o- 
graniczenie kształcenia w za­
kresie przedmiotów humani­
stycznych nie może nie mieć 
ujemnych konsekwencji,

Tow. Wilkoń zastanawia się 
nad sprawą telewizji i jego 
programu, stwierdza, że naj­
młodsza muza ksztaci model 
biernego konsumenta dóbr 
kulturalnych. W ogóle sprawy 
telewizji zajęły wiele miejsca 
w dyskusji Zgodnie stwier-

(Dalszy ciąg na str. 2)

21 czerwca w hali sportowo-wi­
dowiskowej HiL odbyła się uro­
czysta finałowa impreza 4 Olim­
piady Kulturalnej. Olimpiada, 
której patronowały Rada Zakłado­
wa Kombinatu, ZD1< HiL i Za­
rząd Fabryczny Z.MS została za­
kończona 15 czerwca,

660 punktów (na 750 możliwych) 
I I miejsce w tegorocznej olim­
piadzie uzyskała załoga Zakładu 
Koksochemicznego, zdobywając 
puchar przechodni i nagrodę pie­
niężną.

łl miejsce zdobyła Stalownia 
Konwertorowa (580 punktów), in 
Walcownia Gorąca Blach (380 pun­
któw). Wyróżnienia zdobyły: Wy­
dział p-64, HPR i Pion Główne­
go Energetyka.

Na imprezie finałowej Olimpia­
dy zakończony też został konkurs 
czytelniczy. Po przejściu elimina­
cji, pierwsze miejsce zdobył PiolT 
Nadolny z P-64, drugie miejsce — 
Teresa Lukaniuk (Pion Gl. Eencr- 
getyka) . trzecie — Bogdan Frą­
czek (P-64). (keg)

Puchar dla za­
łogi ZK — 
zwycięzcy IV 

Olimpiady 
Kulturalnej 

HiL.

Na kolonie!

Pierwsza grupa 60 dzieci pracowników Huty im. Lenina wyjechała w uh. czwarfek na 
kolonię letnią do Dziwnowa. Oto pożegnanie przed Domem Młodego Hutnika. Życzy­
my dużo słońca, dobrych apetytów i wiele zdrowego humoru! Fot, St. GAWLIŃSKI
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Pr^tifrekam^ 
nie nniwieść
zausinnia!

Po raz pierwszy z ust młodych absolwentów Zasadniczej Szkoły 
ZawcdoweJ HiL zabrzmialy słowa ślubowania, w którym młodzi 
hutnicy przyrzekali „rzetelnie 1 sumiennie pracować na swoich 
stanowiskach pracy, pracą 1 dalszą nauką pomnażać dobra naszego 
narodu, pielęgnować i utrwalać tradycje hutnicze oraz cenić honor 
młodzieży Polski Ludowej".

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, iż obok Technikum Hutni­
czego, ZSZ HIL jest kuźnią młodych wyspecjalizowanych kadr 
kombinatu. Uroczyste zakończenie roku szkolnego. Jakie odbyło 
się 23 bm. było podsumowaniem całorocznej pracy, zarówno grona 
nauczycielskiego jak i uczniów, w br. opuszczają mury szkolne 
absolwenci wyszkoleni w sześciu specjalnościach. 14 uczniów ukoń­
czyło naukę ze stopniami bardzo dobrymi i dobrymi i im to, w 
obecności władz partyjnych, związkowych oraz kierownictwa huty 
i całego grona nauczycielskiego dyr. S. Suchoński wręczył uro­
czyście świadectwa. Są to absolwenci: Edward Wilk, Andrzej Po- 
mierny, Aleksander Krzoska, Józef Hyla, Marian Bujak, Zbigniew 
Sulkowski, Tadeusz Oliwa, Józef Stalą, Wineenfy Tarnawski, 
Edward Zak, Stanisław Kowal, Mikołaj Sajewicz, Mieczysław Za­
jąc 1 Wladysl.--v Sus.

Na zakończenie uroczystości odbyło się ślubowanie a następnie 
część artystyczna w wykonaniu szkolnego zespołu muzycznego 
„KIKS".

Tekst i foto: JANUSZ PODLECKI

Z plenum KDPZPR
(Dalszy ciąg ze sir. 1)

dzono przeładowanie progra­
mu filmami o nienajwięk- 
szych wartościach artystycz­
nych i wychowawczych, w 
których pokazuje się prze­
stępstwa, zabójstwa, strzela­
niny itp. Dyskutanci wyrażali 
pogląd, że jeśli już tego typu 
pozycje muszą figurować w 
programie — to przynajmniej 
nie powinny być -pokazywane 
w porze, w której przed od­
biornikami gromadzą się 
dzieci.

Równie wiele uwag padlo pod 
adresem prasy, zwłaszcza partyj­
nej. Ponieważ jednak Glos No­
wej Huty nie był przedmiotem 
krytyki, czujemy się zwolnieni z 
obowiązku relacjonowania tej 
części dyskusji.

O sprawach bibliotek mów! 
również ‘ów. Zabicki, uzupełnia­
jąc materiały przygotowane na 
plenum o dane z biblioteki ZDK. 
Podkreślał, że istotnie młodzież 
dominuje wśród wypożyczających 
książki ale że nie nie należy z 
tego wyciągać daleko idących 
wniosków gdyż młodzi pożycza­
ją najczęściej obowiązującą lek­
turę szkolną. Natomiast młodzi 
robotnicy — jak wykazały bada­
nia — daleko za mało czytają. 
Wśród robotników — czytelników 
biblntek, odwrotnie niż wśród 
ogółu czytelników — podstawo-

Po ofiarnej służbie — zasłużony odpoczynek
Niezwykła była to uroczy­

stość w Komendzie Dzielnico­
wej MO w Nowej Hucie. Że­
gnano uroczyście milicjantów 
odchodzących na emeryturę, 
dobrze zasłużonych w wielo­
letniej pracy.

Było ich czterech na uro­
czystości pożegnalnej. Por. 
Edward Sabała rozpocz-ł pra­
cę w MO w r. 1945 w powie- 

Komendant MO mjr Józef Drożdż wręcza upominki odchodzącym 
na emeryturę pracownikom KOMO w Nowej Hucie.

wą grupę tworzy starsze 1 śred­
nie pokolenie.

Przejdźmy do spraw bez­
pośrednio nowohuckich. Tow 
Adamski przedstawił stan 
czytelnictwa w PPBHiL, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
hoteli robotniczych. Zresztą 
stan dobry — na 4 tys. miesz­
kańców hoteli jest ponad 2 
tys. abonentów biblioteki. Nic 
więc Uzfwńego, że biblioteka, 
hotelowa w Pleszowie zdoby­
wa laury wojewódzkie a na­
wet ogólnopolskie.

Tow. Strzeboński mówi, że 
czytelnictwo pomijane jest ja­
ko ważne kryterium przy 
przyjmowaniu do partii. A 
przecież kto niczego — poza 
ewentualnie fachową litera­
turą — nie czyta — ten nie 
rozwija się, nie pogłębia swej 
wiedzy, nie doskonali swej po 
stawy społecznej.

Dyskusję, w której zabiera­
ło głos 16 mówców, podsumo­
wał tow. Marian Sambor, za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy KW. W uchwale, 
której ostateczną wersję 
sformułuje egzekuytwa KD, 
znalazło się m. in. zalecenie 
dokonania we wszystkich za­
kładach analizy czytelnictwa 
prasy i literatury społeczno- 
politycznej.

cie myślenickim. W Nowej 
Hucie pracował na różnych 
sanowiskach w KD, ostatnio 
jako referent sekcji gospodar­
czej. Również od r. 1945 pra­
cował w MO st. sierżant Sta­
nisław Gąsior, jako jeden z 
organizatorów MO w Krako­
wie. Następnie pełnił różne 
odpowiedzialne funkcje, rów­
nież w naszej dzielnicy, zaś

Program inwestycyjny w 
tym zakresie obejmuje 154 po­
zycje w ramach inwestycji 
centralnych i 37 pozycji w 
ramach inwestycji przedsię-« 
biorstwa. Są to obiekty nie­
zwykle ważne dla normalnego 
funkcjonowania wydziałów. — 
Chodzi bowiem o dozbrajanie 
wydziałów, o obiekty socjalne, 
bhp. węzły energetyczne. Pra­
ce przy tych obiektach prze- 
liczne trudności, grożące dal- 
ciągają się. napotykają na roz- 
szymi opóźnieniami. Mówili o 
tym prawie wszyscy dysku­
tanci. Zrelacjonujmy w tele-

Świadomość i produkcja
W ubiegły piątek, 17 bm. 

odbyło się zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze 

Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej Wydziału Wlewnic. U- 
dział w zebraniu wzięli: I se­
kretarz KF tow. Tadeusz Wa­
chowski, sekretarz KF tow. 
Marian Najduchowski, główny 
stalownik, tow. Antoni Kola­
no, kierownik wydziału tow. 
Stanisław Strama. Warto pod­
kreślić, że było to drugie w 
historii wydziału zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze or­
ganizacji partyjnej.

Podstawą do dyskusji stal 
się wygłoszony przez I sekre­
tarza POP tow. Tadeusza Pła- 
szewskiego referat sprawozda­
wczy. Skupił on uwagę na kil­
ku istotnych dla wydziału 
sprawach. Przede wszystkim 
autorytetu organizacji partyj­
nej. Nastąpił poważny wzrost 
szeregów partyjnych w P—51 
Przed dwoma laty POP liczy­
ła 32 członków i kandydatów 
partii, obecnie liczy ich 98. Za 
duży sukces można niewątpli­
wie uznać rozwinięcie pracy 
politycznej wśród młodej i 
niezintegrowanej jeszcze zało­
gi, w wyniku czego nie tylko 
wzrosły szeregi organizacji 
partyjnej, ale wzrosła też 
świadomość jej członków.

Jak należy ocenić dotych­
czasowy dorobek Egzektutywy 
POP? Trzeba przyznać, że plon 
jej pracy jest niemały. Wyra­
ża się to całokształtem zagad­
nień organizacyjnych, które 
zwłaszcza w . pierwszym eta­
pie pracy był problemem 
dominującym. Nastąpiło rów­
nież duże ożywienie pracy 
propagandowej, wiele wysił­
ku poświęcono mobilizacji za­
łogi do czekających ją trud­
nych zadań produkcyjnych. 
Nie pozostała też na margine­
sie działalność ideowo-wycho- 
wawcza nacelowana na osią­
gnięcie wzrostu zaangażowa­
nia każdego towarzysza, za­
równo w pracy społecznej jak 
i produkcyjnej.

Dobry 1 wyczerpujący referat 
nie spowodował bynajmniej — jak 
to się nieraz zdarza — opornego 
biegu dyskusji. Glos zabrało około 
15 osób. Wszystkie wystąpienia by­
ły nacechowane konkretnością, 
troską o sprawy partii i dobro 
wydziału. Tow. STRAMA — kie­
rownik wydziału — podkreślił, że 
organizacja partyjna obrała słu­
szne kierunki działania. Przede 
wszystkim wiele troski poświę­
ciła dla stworzenia w wydziale 
atmosfery współpracy i poczucia 
odpowiedzialności. Opanowanie

ostatnio dyżurnego KD MO. 
Jednym z pierwszych milicjan­
tów w województwie krakow­
skim był dawny lotnik, por. 
Stanisław Baklarz. Ze stano­
wiska zast. komendanta po­
wiatowego w Wadowicach, 
przechodzi na inne odpowie­
dzialne do Nowej Huty. 
W ostatnich latach zna­
no go w nowohuckiej dziel­
nicy jako kierownika referatu 
d.s. dzielnicowych. Podobnie 
przedstawia się praca ppor. 
Wojciecha Pali, który podjął 
swoją trudną służbę dla społe­
czeństwa jeszcze w 1945 r. w 
pow. myślenickim, a od po­
czątku istnienia Nowej Huty 
pracował na naszym terenie, 
nie szczędząc swych sił.

Wszyscy czterej wymienieni 
pracownicy KD MO otrzymali 
drobne upominki pomiątkowe 
i gorące podziękowania za 
ofiarną, długoletnią pracę. 
W uroczystości wzięli tak­
że udział: komendant KD MO 
mjr Józef Drożdż oraz I se­
kretarz KZ partii kpt. Ed­
ward Żyłą. tik)

Inwestycje ciągle w impasie
I „Skoncentrujemy uwagę na problemach, związanych z in- 
' westycjami pozakompleksowymi, które powszechnym
zwyczajem traktowane są drugorzędnie" — zapowiedział 
na początku przewodniczący obradom egzekutywy KF 
PZPR — I sekretarz KF T.Wachowski.

graficznym skrócie niektóre 
wypowiedzi

W. FRĄCZAK: M-miiionowy li- 

produkcji w wydziale możliwe 
było tylko dzięki kolektywnemu 
działaniu i wysuwaniu mobilizu­
jących zadać. W razie potrzeby 
nie cofnięto się przed wyciągnię­
ciem surowych wniosków wob-e 
towarzyszy, którzy nierzetelnie 
wywiązywali się ze swych obo­
wiązków.

O zagadnieniach produkcyj­
nych i gospodarczych mówili 
również tow. L. Pawłowicz — 
kierownik oddziału, dr A. Ko­
lano — główny stalownik, tow. 
J. Knapik, tow. F. Dworak i 
tow. W. Gaweł. W ich wystą­
pieniach przewijały się też 
sprawy szkolenia partyjnego, 
opłacalności składek, pracy 
organizacji młodzieżowej.

W dyskusji znalazły też 
miejsce zagadnienia krytyki i 
stosunku przejawianego do 
niej. Mówili o tym tow. tow.: 
Bielecki i Iwasiów. Główny 
problem, to otwarcie „zielone­
go światła” dla krytyki oddol­
nej, popierania śmiałego uja­
wnienia braków i niedociąg­
nięć. Wiele do zrobienia jest 
jeszcze w kształtowaniu atmo­
sfery sprzyjającej nieskrępo­
wanemu wyrażaniu myśli i 
ewentualnie swych wątpliwo­
ści.

I sekretarz KF tow. T. Wa­
chowski udzielił odpowiedzi 
na pytania dyskutantów, i u- 
stosunkował się do niektórych 
zagadnień jak np. do sprawy 
krytyki. Podkreślił znaczenie 
właściwej postawy członka 
partii. Mówił również o tym 
jakie powinno być zebranie 
partyjne i jak powinna prze­
biegać na nim dysku-.ja.

W wyniku- -wyborów I se­
kretarzem POP został ponow­
nie tow. Tadeusz Płaszewski, 
sekretarzami tow. tow.: Adam 
Gryhoś i I.ucjan Pawłowicz. 
W skład egzekutywy weszli 
tow. tow.: Stanisław Guzik, 
Emil Klamra, Aleksander Pio­
trowicz 1 Stefan 
Wybrano również 
na Konferencję 
PZPR (kp)

Swierczck. 
delegatów 
Fabryczną

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ 

DO Z2 BM.

proc, planu
ZMO — wyroby szamot. ino

wyroby zasadowe 98
dolomit prażony 94
wapno palone ins

ZK — koks ogółem 9«
koks wielkopiecowy 93
smoła 100
benzol 98
siarczan amonu 101

Aglomerownia 99
wielkie Piece — surówka 10«
Wydział Przerobu żużla

żużel granulowany los
żużel spieniony 11S

Stalownia Martenowska 99
Stalownia Konwertorowa 1»
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa IM
prod, gotowa 100
kęsy prod, surowa 106
prod, gotowa 108

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 97
prod, gotowa 94

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna, prod. sur. 9«
prod, gotowa 98
blacha ocynkowana 103
prod, gotowa 07
blacha ocynowana ogniowo 115
prod, gotowa “6
blacha ocynowana elektrolit. «3 
prod, gotowa 85
blacha transformator. —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 113
prod, gotowa !06
profile gięte 103

Walcownia Drobna
profile drobne 96
prod, gotowa 102
drut prod, surową 87

mit finansowy na inwestycje nie 
został w pełni pokryty przez bank 
(brak 27 min). To się często zda­
rza, utrudnia rozłożenie prac w 
czas!e i uniemożliwia wykorzy. 
stanie limitów,

B. KOŁOMYJSKI: Nie było spot­
kania na szczeblu ministerialnym, 
zarówno z ministrem budownic­
twa jak i przemysłu ciężkiego, abv 
nie była przez nas eksponowana 
sprawa budowy obiektów socjal. 
nych, jako ogromnie pilna. Ale 
zapewn enia nie są dotrzymywane. 
Liczymy na zmianę po VI Ple­
num KC, w którego tezach jest 
i nasra cząstka; przekazywaliśmy 
propozycje udoskonalenia systemu 
inwestycyjnego.

K. KURAS: Dysknsje nad pla­
nami i ich zatwierdzaniem prze­
wlekają cykle inwestycyjne; Trze­
ba się konsekwentnie domagać 
realizacji postulatów huty, nawet 
drogą interwencji u władz najwyż­
szych, jeśli władze pośrednie nie 
wykazują dostatecznego zrozu­
mienia. już teraz trzeba pomy­
śleć o budowie linii od Klasztor, 
ncj do slahingu i konwertorowej, 
aby w IMS roku nie „zaskoczy," 
nas problem komunikacji. Trzeba 
się energicznie zabrać do zabez­
pieczenia przed rosnącym zapy­
leniem, do czego zresztą zobowią. 
zuje uchwala sejmowa.

T. RASZEWSKI: Za niezreali­
zowane inwestycje produkcyjne 
wyciąga się konsekwencje, a w 
zakresie budownictwa socjalnego 
panuje liberalizm...

J. STEFANIK: Jeśli porównamy 
materiały w sprawie inwestycli 
przygotowane na podobne posie­
dzenie egzekutywy rok temu, to 
«twierdzimy, że nie wiele posu. 
tleliśmy się dalej w rozwiązywa­
niu tych problemów-.

W. RUDZIŃSKI: istnieje techni­
czna możliwość uruchomienia spie. 
kalnl rud na 22 
tysiące
ale ich usunięcie jest niezbędne. 
Pracownicy eksploatacyjni aglo­
merowni mają siedzibę w namio­
tach campingowych. To nie może 
trwać długo...

A. OKABCZYfiSKI: oceniając 
problem oceniamy pracę i pośta. 
wę ludzi odpowiedzialnych za te 
sprawy. Na ile KZ DI spełnił ro­
lę kontrolera pracy służby inwe­
stycyjnej? Czy i z jakim skutkiem 
podjął współpracę z organizacja, 
mi partyjnymi PPB HiL i Bipro- 
stalu, które są wspóladresataml 
wielu zarzutów? Wyrzucamy pie­
niądze na dublowanie dokumenta. 
cji, która nieraz poprawiana jest 
kilkakrotnie. Kto jest odpowie­
dzialny za opóźnienia w budowie 
obiektów socjalnych, za błędy 
projektowe?

Jipca, ale jest 
usterek. Nie dużych

prod, gotowa u
Wydział w-1

prod, ogółem *4
stal elektryczna surowa 11«
odlewy staliwna 93

Wydział W-3
prod, ogółem M
wyroby kute ogółem 101
odkuwki swob. kute 100
wyroby wks 103

Siłownia 120
Wydział Wlewnic

wlewnice 1 płyty M

Na 8 dni przed końcem miesią­
ca sytuacja produkcyjna huty nie 
wygląda zbyt różowo. Od ostat­
niego tygodnia pewna poprawa 
zaznaczyła się wprawdzie w kilku 
wydziałach, ale stan ten Jest Je­
szcze daleko niezadowalający. A 
więc po kolei: ZMO w produkcji 
wyrobów szamotowych pracuje Jut 
zgodnie z planem, wykazując na. 
wet niewielką nadwyżkę. Plan 
przekroczony Jest także w asor­
tymencie wapna, pozostałe nie­
stety wykazują niedobory (99 ton 
w wyrobach zasadowych i 349 ton 
w <folom:cie). Niedobór pogłębił 
Zakład Koksochemiczny do 2.637 
ton koksu ogółem I 7.567 ton ko­
ksu wielkopiecowego. Aglomerow. 
nla utrzymuje realizację planu na 
poziomie 99 proc., mając niedobór 
w wysokości 1.552 ton aglomera­
tu. Chyba ten 1 procent nie bę­
dzie tak trudno nadrobić? Nad­
wyżkę zmniejszyły niestety Wici, 
kle Piece zaledwie do 17 ton. jest 
jednak jeszcze możliwość nadro­
bienia straconej surówki. Dobrze 
pracuje Wydział Przerobu Żużla, 
który ma na« swym koncie spore 
nadwyżki: 3.716 ton żużla granu­
lowanego i 2.638 ton żużla pu­
meksowego.

W. ZIELIŃSKI: Nawiązaliśmy I 
będziemy nadal kontynuować 
współpracę z organizacjami par­
tyjnymi PPB HiL i Biprostalu i 
będziemy wspólnie rozwiązywać 
trudności, wynikające na styku — 
inwestor — projektant — wyko, 
nawca. (Organizację partyjną 
PPB HiL reprezentował na posie­
dzeniu egzekutywy 1 sekr. KZ 
K. JASEK).

Z. ŁORETH: Dyskusje nad pro­
jektami inwestycyjnymi są istot, 
nie przewlekle. Choćby: plan 5- 
lełni rozbudowy kombinatu miał 
1Z wersji i jeszcze nie został przez 
ł:utę zaakcepotwany. Albo szatnią 
w stalowni, w 1962 r. zamierzało 
się budować szatnię dla 850 osób, 
potem dla Ł50, a w końcu zdecy­
dowano się na 11W miejsc (zmiany 
norm, ruch «-brygadowy). Każda 
zmiana powoduje opóźnienia w o- 
praeowywaniu dokumentacji. Od­
powiedzialność za pomyłki pro­
jektowe? Trudno tu mówić o wi­
nie, to są po prostu trudne, nie­
powtarzalne rozwiązania, w ktd. 
rych nie wszystko da się prze­
widzieć. Sprawy inwestycji poza- 
kompleksowych nie można rozwa. 
żać w oderwaniu od całej polity­
ki inwestycyjnej. Inspektor nad­
zoru nie może mieć wpływu na 
zmiany w — ustalanej odgórnie — 
hierarchii potrzeb w zakresie in. 
westycji. inwestor jest w niezwy­
kle trudnej sytuacji już wtedy, 
gdy dostaje decyzję: budować.
Plany w całym kraju są przepię­
te: brak wykonawców niektórych 
urządzeń, nie można spełniać har. 
monogramowych wymagań w sto­
sunku do wykonawców... Rozpro­
szenie dostawców, długie cykle 
doslaw, konieczność kooperacji 
pomiędzy nimi — to są czasem 
trudności nie do pokonania. Stwo­
rzenie organizacji gen. dostawcy 
powinno udoskonalić proces in­
westycyjny.

T. WACHOWSKI: To są normal­
ne trudności wzrostu. Ale w tych 
wielkich sprawach giną sprawy 
matę, dokuczliwe w naszym kon. 
■trefnym przypadku dla 27 tys. 
pracowników. Za mało wykazu­
jemy aktywności i inicjatywy w 
ich rozwiązywaniu.

Jak widać każde zdanie w 
dyskusji to osobny, złożony
problem (temat). Nie udało się 
uniknąć obszernych dygresji 
na temat inwestycji komplek­
sowych. co jest najzupełniej □- 
zasadnione. Ale nie udało się 
też jednoznacznie odpowie­
dzieć na pytanie: co moźn* we 
w 1 a s n y m zakresie zro­
bić, aby zlikwidować chroni­
czne „poślizgi” w realizacji 
tzw. inwestycji pozakomplek- 
sowych. Toteż egzekutywa zo­
bowiązała komisję inwesty­
cyjną do opracowania w cią­
gu najbliższych» dni konkret­
nego programu zabezpieczenia 
realizacji uchwały VI Plenum 
KC w naszym przedsiębior­
stwie. n.

Systematycznie poprawia swe 
wyniki Stalownia Martenowska. 
Jej procent wrykania planu w 
pierwszym tygodniu czerwca wy. 
nosił n, w drugim — 94, a obec­
nie — »9. w ten sposób niedobór 
»tali rjnniejszono do 1.297 ton. Jest 
więc szansa, że miesiąc zostanie 
zakończony pełnym sukcesem plą.' 
nu, a może nawet pewną nadwyż­
ką? Stalownia Konwertorowa 
pracuje bardzo dobrze, tak zre- 
s:tą, Jak od początku swego ist­
nienia; nadwyżka wynosi już ».247 
ton. Walcownia Zgniatacz w dal­
szym ciągu przekracza plany w 
produkcji kęsik i kęsów (2.292 1 
i.ZM ton nadwyżki). Natomiast w 
Walcowni Gorącej notujemy po­
ważny niedobór blachy (5.270 ton). 
To już Jest bardzo niepokojące i 
chyba tylko Jakiś nagły zryw, z 
którym przecież walczymy, ale za 
klika dni przed końcem miesiąca 
innego wyjścia nie ma. mógłby tę 
sytuację zmienić na lepsze. Bez 
porównania mniejsze niedobory- 
wykazuje Walcownia Zimna Blach, 
i tu nie powinno być specjalnych, 
trudności z wykonaniem planu 
czerwca, o ile oczywiście doplsze 
praca całej załogi wydziału. Na 
plusy zapisać trzeba pracę Wy­
działu Rur Zgrzewanych, Wy­
działu W-1 i siłowni. Trudności 
występują Jednak nadal w Wal. 
cowni Profili Drobnych i Drutu, 
chociaż gwoli sprawiedliwości, 
trzeba odnotować i to, że przez 
7 dni niedobór został nieco 
zmniejszony. O całkowitym jego 
zlikwidowaniu chyba nie ma Już 
Jednak co marzyć.

Wniosek jest jeden i powtarza, 
my go raz jeszcze: tytko systema. 
tyczna, rytmiczna praca od po­
czątku miesiąca może zagwaran. 
tować pomyślne wykonanie planu 
przez hutę. Nie liczmy na koń­
cowe zrywy, rerwijmy wreszcie te 
szturmowszezyzną, która niepo. 
trzebnic szarpie nerwy i ob­
ciąża załogę dodatkową pracę pod 
koniec miesiąca, o wiele łatwiej 
przecież pracować ealy miesiąc 
równomiernie, rytmicznie, bez 
ąrywów i zahamowań. (dr>
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Kilka uwag o szkoleniu partyjnym
N

aczelnym zadaniem stojącym przed wszystkimi o- 
gniwatni partyjnymi jest wewnątrz-partyjna ideo­
logiczna działalność oraz praca ideowo-wychowaw- 
cza w całym społeczeństwie. Działalność ta ma do­
niosłe znaczenie dla dalszego pomyślnego rozwoju 

budownictwa socjalistycznego, dla walki o wzrost świa­
domości socjalistycznej, która jest ważną dźwignią nasze­
go budownictwa. Jest ona szczególnie niezbędna wśród 
młodych członków partii i kandydatów, którzy masowo 
zasilili szeregi partii w ostatnich latach.

W tej działalności szczególna rola przypadła szkoleniu 
partyjnemu, które obok innych form ideowego oddziały­
wania przyczynia się do głębszego zrozumienia dorob­
ku partii i spopularyzowania go wśród całej załogi na­
szej huty. Uważamy, że szkolenie partyjne i praca lek- 
torska — obok zebrań —powinny wpłynąć na lepsze zro­
zumienie polityki partii i rzędu oraz rozwinięcie ini­
cjatywy i aktywności naszej załogi.

W roku szkoleniowym 1965/
66 przygotowując nową 
strukturę szkolenia o- 

parliśmy się przede wszystkim 
na uchwale KF PZPR z wrze­
śnia 1965 r. Głównym postu­
latem tej uchwały była po­
trzeba stałego pogłębiania i 
uatrakcyjniania szkolenia par­
tyjnego poprzez wiązanie jego 
treści z praktyką życia co­
dziennego, przeprowadzanie 
form samokształceniowych, 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na szkolenie kandydatów, do­
bór wykładowców pod wzglę­
dem znajomości zarówno 
przedmiotu jak i zgodności 
głoszonych przez nich zasad z 
osobistą praktyką codzienną. 
Szkoleniem objęliśmy 4.156 to­
warzyszy. w tym ponad 560 
bezpartyjnych i około 300 
ZMS-owców. Towarzysze zo­
stali zgrupowani w 129 zespo­
łach o kierunkach zróżnico­
wanych jak: światopoglądowe, 
gospodarcze, sytuacja między­
narodowa, ruch robotni­
czy, czy wiM?zorowe szkoły 
aktywu. Ponadto zorganizowa­
no 11 zespołów studiów reli­
gioznawczych, 9 wiedzy spo­
łeczno-politycznej i 2 etyki 
marksistowskiej. Utworzono 
dalsze 4 rejonowe punkty le- 
ktorskie, których na dziś jest 
11 i w których wygłoszono 93 
odczyty przy sumarycznym 
udziale ponad 3 tys. uczestni­
ków.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym w tematyce szkole­
nia nastąpiły zmiany jakościo­
we. Znacznie zwiększyła się 
liczba zespołów studiujących 
zagadnienia światopoglądowe i 
ekonomiczne. Świadczy to o 
wzroście zainteresowania tą 
problematyką. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym ilość zespo­
łów szkoleniowych poszerzono 
o 10, słuchaczy o 746 osób, 
członków partii o 125, ZMS-u 
o 42, bezpartyjnych o 121, na­
tomiast zmniejszyła się ilość 
kandydatów o 89 a kobiet o 4 
osoby. Komitety Zakładowe 
organizując nową formę szko­
lenia partyjnego w przyszłym 
roku winny zwrócić szczegól­
ną uwagę na maksymalne 
zwiększenie ilości aktywu 
ZMS, a przede wszystkim ko­

biet w braniu udziału w szko­
leniu partyjnym. Uogólniając 
całokształt działalności szkole­
niowej w organizacji par­
tyjni kombinatu, trzeba 
stwierdzić, że zadania jakie 
zostały przed szkoleniem par­
tyjnym postawione w progra­
mie na rok 1965'66 i w Uchwa­
le Plenum KF z września 1965 
r. — zostały w znacznym sto­
pniu zrealizowane.

Podniósł się poziom polity­
czny i ideowy członków par­
tii, co znalazło odzwierciedle­
nie m. in. w żywej reakcji na 
poczynania polityczne episko­
patu i w ożywieniu ideowego 
oddziaływania na załogę. 
Zwiększył się też wpływ na 
bezpartyjnych członków na­
szej załogi, o czym świadczy 
fakt zwiększonego ich uczest­
nictwa tak w zajęciach szko­
leniowych. jak i w otwartych 
zebraniach partyjnych. Pozy­
tywnym niewątpliwie obja­
wem był fakt, że tematykę 
szkolenia partyjnego przysto­
sowano do programu obcho­
dów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. Pracę szkoleniową łą­
czono umiejętnie z populary­
zacją uchwał IV, V i VI Ple­
num KC — w sprawach zmian 
w systemie zarządzania i pla­
nowania, zadań eksportu i 
problemów inwestycyjnych. 
Szkolenie w dużym stopniu 
przyczyniło się do wzrostu 
szeregów partyjnych szczegól­
nie w KZ takich jak ZK, TM. 
P—50. Jest już pewną prawi­
dłowością. że w tych KZ, w 
których udział bezpartyjnych 
w szkoleniu jest nikły np. w 
KZ-P—62, gdzie ani jeden bez­
partyjny nie uczęszcza na 
szkolenie — tam również jest 
nikły wzrost szeregów partyj­
nych (w KZ P—62 w IV kwar­
tale 1965 r. przyjęto 1 kan­
dydata, a w przeciągu 5 mie­
sięcy br. ani jednego).

Podkreślić należy, że wzra­
stający poziom ideologiczny 
członków naszej organizacji i 
bezpartyjnych ma zasadniczy 
wpływ na poprawę kształto­
wania się stosunków między­
ludzkich w kombinacie. I tu 
znów występuje prawidłowość: 
w tych KZ, w których szko­

lenie partyjne stało na wy­
sokim poziomie, przy dużej 
frekwencji partyjnych i bez­
partyjnych słuchaczy — ilość 
konfliktów między ludźmi u- 
legła zmniejszeniu, bądź też 
były one tłumione w zarodku. 
O tej prawidłowości świadczy 
pozytywna ocena tak szkole­
nia jak i stosunków między­
ludzkich w KZ Zakładu Kok­
sochemicznego, Głównego Me­
chanika, Stalowni Martenow- 
skiej.

Warto zwrócić uwagę, że 
dobrze zorganizowane szkole­
nie wpłynęło na poprawę sto­
sunków międzyludzkich, przy­
czyniło się pośrednio do wzro­
stu dyscypliny pracy i wydaj­
ności, a co za tym idzie, do 
lepszych stosunków produk­
cyjnych.

Zgodnie z wytycznyfrii U- 
chwały Plenum KF z wrze­
śnia 1965 r., w roku szkolenio­
wym 1965 66 nastąpiło więk­
sze zaangażowanie do pracy 
szkoleniowej członków partii 
na stanowiskach kierowni­
czych w administracji. Szcze­
gólnie cenne sukcesy ma­
ją tu do zanotowania KZ w 
Zakładzie Koksochemicznym i 
w pionie Dyrektora Technicz­
nego.

Chociaż uchwała Plenum 
KF z września 1965 o pra­
cy ideowo-poi . znej 

wpłynęła w zasadniczy spesób 
na rozwój form szkolenia, je­
go program i poziom organi­
zacyjny — jednak nie można 
pominąć niektórych uwag kry­
tycznych, np.:

— zbyt wolno zmieniają się 
formy szkolenia, co prowadzi 
słuchaczy do znużenia i wy­
tworzenia się postawy czysto 
„konsumpcyjnej". Często za­
jęcia szkoleniowe kończą się 
na wykładzie, brak dyskusji a 
czasem i pytań,

— zbyt mało ulegają zmia­
nie programy zajęć szkolenio­
wych, co prowadzi nieraz 
do powtarzania tych samych 
kwestii co roku i to niekiedy 
w stosunku do tych samych 
słuchaczy,

— występują jeszcze przy­
padki niedostatecznego zaan­
gażowania się wykładowców 
w omawiany temat. Posiada­
ją oni bardzo dobry materiał 
faktologiczny — jednak ujmu­
ją go sucho, a co gorsza w 
oderwaniu od bliskiej słucha­
czowi rzeczywistości. W takich 
cyklach jak: światopoglądo­
wy, wiedza społeczno-polity­
czna, ekonomika, etyka — w 
opanowaniu tematu opierać się 
winno przede wszystkim na 
przykładach z własnego śro­
dowiska,

— zaangażowanie do zajęć 
szkoleniowych aktywistów z 
kierownictwa administracyj­

nego winno mieć charakter 
nie tylko ilościowy, ale i jako­
ściowy. Trzeba szczególnie 
dbać o angażowanie tych to­
warzyszy do prowadzenia za­
jęć o tematyce ideowo-polity- 
cznej, do której specjalnie się 
nie kwapią, w odróżnieniu od 
tematyki ekonomicznej,

— za niedostateczny należy 
uznać rozwój pracy szkolenio­
wej w zespołach samokształ­
ceniowych. Zagadnieniu temu 
należy poświęcić szczególnie 
wiele uwagi, korzystając z do­
świadczeń organizacji partyj­
nych w innych wydziałach,

— dla ożywienia dyskusji na 
zajęciach szkoleniowych (jako 
środek pomocniczy) należy 
zmniejszyć ilość uczestników 
(maksimum 20). Praktyka bo­
wiem wykazuje, że w zespo­
łach mniejszych słuchacze le­
piej przyswajają sobie ma­
teriał oraz aktywnie uczestni­
czą w zajęciach,

— w wielu KZ istnieją je­
szcze duże możliwości tematy­
cznego i ilościowego rozwoju 
szkolenia szczególnie tam, 
gdzie udział bezpartyjnych 
jest nikły.

W pracach przygotowaw­
czych do nowego roku 
szkolenia partyjnego 

główną uwagę trzeba będzie 
skierować na jakość szkolenia 
partyjnego, spopularyzować i 
rozszerzyć samokształceniowe 
formy szkoleniowe a także dą­
żyć do powiększania ilości ze­
społów zarówno ateizmu nau­
kowego jak i etyki marksis­
towskiej. Konieczne jest 
również powołanie do życia 
szkół dla określonego aktywu 
(partyjnego, związkowego, 
ZMS) o tematyce społeczno- 
politycznej, filozoficzno-świa- 
topoglądowej i ekonomicznej.

Komitety zakładowe i pod­
stawowe organizacje partyjne 
powinny w większym niż do­
tychczas stopniu prowadzić 
bieżącą kontrolę zarówno me­
todyki i organizacji zajęć szko­
leniowych jak też zaangażo­
wania w poszczególne tematy 
samych słuchaczy.

Należy sobie zdawać sprawę 
z tego, że nowoczesne środki 
masowego oddziaływania zwię­
kszają wymagania w stosun­
ku do wykładowców, do tre­
ści i metod szkolenia oraz 
dyktują tym większą potrze­
bę koncentrowania uwagi i 
wysiłków na dalszym dosko­
naleniu systemu szkolenia par­
tyjnego, ulepszaniu jego tre­
ści, metod i form organizacyj­
nych.

Aby szkolenie partyjne sta­
ło się skutecznym orężem w 
realizacji zadań wysuniętych 
przez partię, musimy wzmóc 
zainteresowanie szkoleniem 
partyjnym, wnikać głębiej w 
jego treści ideowo-polityczne, 
wówczas możemy być pewni 
osiągnięcia założonych zadań 
w zakresie kształtowania ide­
owej postawy członka i kan­
dydata partii, pewni, że po­
trafimy skutecznie oddziały­
wać na bezpartyjnych.

Kąpiel w wodach Raby, to wielka przyjemność.

Zlot nad Rabą
Należy żywo przyklasnąć 

świetnemu pomysłowi 
organizatorów Zlotu Szkół 

Przyzakładowych, którzy wy­
tyczyli jego trasy na ziemi 
dobczyekiei, wydobywając z 
kompletnego zapomnienia pię­
kne krajobrazowo trasy tu­
rystyczne o bogatych trady­
cjach historycznych. Osada 
leżąca przy pradawnym szla­
ku węgierskim i historia się­
gająca początków Państwa 
Polskiego została podniesiona 
do rangi miasta, przez Kazi­
mierza Wielkiego, który na- 
daie Dobczycom prawo mag­
deburskie w 1363 r.

W pierwszej połowie XIV w. 
na trudno dostępnym, skalistym 
wzgórzu wzniesiono zamek kró­
lewski, gdzie rezydował kaszte­
lan Dobek mający za zadanie 
obronę handlowego traktu wę­
gierskiego przed zakusami licz­
nych w owych czasach włóczę­
gów i niebezpiecznych rozbójni­
ków. Synowie kasztelana rwali 
się Dobczycami i od nich wła­
śnie przyjęło nazwę miasteczko, 
które od XVI do XVIII w. zna­
ne było z wyrobu pięknych płó­
cien i sukna. Później rozwinął 
się tu przemysł garbarski, garn­
carstwo i szewstwo; powstały 
młyny i tartak, rozpoczęto eks­
ploatację kamieniołomu piaskow­
ca.

Z powodu słabego rozwoju ko­
munikacji (stacja kolejowa w 
Wieliczce odległa około 15 km, 
połączenie autobusowe o rzad­
kiej przelotowości na linii Kra­
ków — Gdów, lub z Myślenic) 
Dobczyce stały się przysłowiową 
„dziurą deskami od świata zabi­
ta”. Ostatnio żywe zainteresowa­
nie ze strony PTTK ma na celu 
spopularyzowanie tej pięknie po­
łożonej miejscowości dla celów 
turystycznych i krajoznawczych.

Na miejscu odkopanych spod 
ziemi fundamentów i ruin zam­
ku Kazimierzowskiego prowadzi 
się prace rekonstrukcyjne. W 
częściowo już odbudowanym zam­
czysku otwarto ciekawą ekspo­
zycję muzeum regionalnego. Oglą­
damy tu cenne wykopaliska w 
postaci dawnych narzędzi, broni, 
starych monet oraz fragmentów 
dekoracji zdobiących niegdyś 
komnaty zamku.

Zlot zorganizowany przez 
sztab akcji „Lato ZMS". ko­
misję młodzieżowa Oddziału 
PTTK HiL, Wojewódzka Ra­

dę Ogólnozwiązkowej Federa­
cji Sportu. Wychowania Fi­
zycznego i Turystyki w Kra­
kowie oraz Ognisko TKKF — 
ZMS HiL pod hasłem „Ty­
siąclecie Państwa Polskiego”, 
łączył w sobie elementy spor­
tu i turystyki. Wzięło w nim 
udział ponad 250 turystów i 
sportowców. Pierwsi przebyli 
wyznaczone w Zlocie malow­
nicze trasy turystyczne m. in. 
z Poręby i Myślenic. Drudzy 
zademonstrowali swe umie­
jętności na pięknym stadio­
nie sportowym, rywalizując 
o pierwszeństwo w rozgryw­
kach piłki nożnej, siatkówki, 
kometki itp. Wśród innych 
konkurencji sportowych na­
leży wymienić sztafetę par 
małżeńskich, bieg na czas i 
przeciąganie liny.

Uczestników tej udanej im­
prezy turystycznej ugoszczo­
no smacznym bigosem w 
miejscowej gospodzie „Pod 
Zamkiem”. Dodatkową roz­
rywka i urozmaiceniem były 
występy zespołu big-beatowe- 
go z Ogniska Młodych ZMS— 
ZDK HiL. który koncertow’1 
na zrekonstruowanym tarasie 
starego zamczyska.

Uczestnicy Zlotu Szkół 
Przyzakładowych dziękują — 
za naszym pośrednictwem — 
organizatorom ’ej pięknej im­
prezy, m. in. kol. kol. inż. An­
drzejowi Klockowi. Romanc, 
wi Brągiowi i Andrzejowi 
Czubkowi za wzorowa organi­
zacje oraz przyjemnie i kul­
turalnie spędzona niedziele na 
łonie przyrody.

Malowniczo położonymi Dol*v*y* 
rami nad Rabą powinni zainte­
resować się organizatorzy wypo­
czynku świątecznego dla naszyci* 
hutników. Miejscowość ta posia­
da bowiem wszelkie walory kii- 
matyczno-zdrowotne i turystycz­
no-wypoczynkowe. Piękne lasy, 
pełne smacznych jagód i wonnych 
zapachów, orzeźwiające kąpiele 
rzeczne w krystalicznie czystych 
wodach Raby oraz dogodny do­
jazd autobusami — to jedne t 
wielu atutów przemawiających 
n zorganizowaniem tu campin­
gowego ośrodka wypoczynkowe­
go HiL.

dz

A WIĘC mamy już poza sobą rok szkolny 1965/66. Zakoń- 
■zyły s‘ę matury w Technikum Hutniczym, rozdane zo­
stały świadectwa absolwentom szkół zakładowych. Pora 

więc na bilans wyników nauczania, pora na podsumowanie 
działalności Ośrodka Szkoleniowego HiL w dziedzinie kształ­
cenia naszej załogi i podnoszenia jej kwalifikacji fachowych.

Zakończony właśnie rok szkolny należy ocenić pod każ­
dym względem dodatnio. Osiągnięty został poważny doro­
bek — zarówno w naszych hutniczych szkołach zakłado­
wych jak i na kursach szkoleniowych. Z tego wniosek, że 
kwalifikacje hutników, ich pozicm wykształcenia, stale ro­
sną. Oto kilka cyfr najlepiej obrazujących przebytą dotąd 
drogę.

Szkoły — różnego typu i szczebla — ukończyło 631 absol­
wentów, Nie jest to jeszcze liczba ostateczna bowiem ok. 50 
osób, przystąpi po wakacjach do egzaminów poprawczych 
l jednego przedmiotu. Szkolę podstawową ukończyło w br. 
w hucie 109 pracowników. Zasadniczą Szkołę Zawodową dla 
Młodocianych — 257 absolwentów, ZSZ dla Dorosłych — 139 
absolwentów i Technikum Hutnicze 126 absolwentów. Jed­
nocześnie należy podkreślić, że ped koniec bież, roku k a- 
lendarzowego, po przeszło 4-letniej nauce kończy Stu­
dium Inżynieryjne AGH w hucie (Wydział Budowy Ma­
szyn) ok. 70 absolwentów. Są to pierwsi inżynierowie, 
którzy ukończą studia w tej placówce, pracując cały czas na 
różnych odpowiedzalnych s’anowiskach w kombinacie. Lu­
dzie ci swą wytrwałością i samozaparciem zasłużyli na bar­
dzo wysoką ocenę. Wystarczy powiedzieć, że przed 4 laty 
zaczynało naukę 86 osób. Dyplcm inżyniera zdobywa — 
jako się rzekło — ok. 70 osób. „Odsiew” jest więc bardzo 
znikomy, znacznie mniejszy niż np. na stacjonarnych stu­
diach w AGH.

Kończy również naukę pewna grupa naszych pracowni­
ków uczących się systemem wieczorowym, w miejscu swe­
go zamieszkania.

Koniec roku szkolnego
■ Bilans wyników dodatni
■ Co czwarty technik w hucie 
wychowankiem naszej szkoły
IMPONUJĄCY i naprawdę godny uznania jest dorobek 

ostatniego czterolecia w pracy szkoleniowej. W okresie 
tym ukończyło szkoły na terenie huty 3.687 absolwentów.

Z tej liczby na szkoły stopnia podstawowego przypada 1.466 
absolwentów, na ZSŻ — Młodocianych i Dorosłych razem 
wzięte przypada — 1.798 absolwentów i na Technikum Hut­
nicze — 423 absolwentów. Średnio nasz aparat szkoleniowy 
przekazuje hucie co roku ok. 790 absolwentów szkół zakła­
dowych zabezpieczając ok. 50 proc, średniego rocznego przy­
rostu zatrudnienia. I jeszcze jedno efektowne porówanic. 
Wśród pracowników HiL z zasadniczym wykształceniem za­
wodowym 39 proc, stanowią już teraz absolwenci własnych 
szkół zawodowych. Ok. 25 proc., a więc co czwarty technik 
zatrudniony w hucie, jest „wychowankiem" naszego zakła­
dowego Technikum Hutniczego. Czas biegnie, szkoły pracują 
„pełną parą", stosunek ten będzie się więc stale zmieniał na 
lepsze.

Absolwenci Technikum Hutniczego w HiL stanowią wy­
jątkowo cenną kadrę pracowników kwalifikowanych. Do 
szkoły tej przyjmuje się pracowników zę stażem wynoszą­
cym minimum 3 lata. W rzeczyw:stcści średni staż wynosi 
4 lata. Po ukończeniu Technikum (nauka trwa 3 lata) każdy 
absolwent legitymuje sę 7-letnim stażem pracy, a więc po­
ważnym zasobem doświadczenia praktycznego uzupełnionym

solidną podbudową teoretyczną. Wszyscy absolwenci Techni­
kum Hutniczego w HiL pracują na bardzo odpowiedzialnych 
stanowiskach w produkcji (najczęściej mistrzowskich) sta­
nowiąc kadrę rezerwową dozoru technicznego. Wielu z obec­
nych absolwentów Technikum (ok. 10 proc.) podejmuje dal­
szą naukę na studiach wyższych wiążąc swój los i swą przy­
szłość z gruntownym wykształceniem.

CO WYKAZAŁY tegoroczne egzaminy? Bezsprzecznie to. 
że wyniki nauczania i pozicm słuchaczy wszystkich 
szkół, są coraz lepsze. Stale maleje tzw. „odsiew”. Wy­

działy huty dopominają się o coraz większe ilości absol­
wentów szkół zakładowych HiL, ceniąc ich znacznie wy­
żej od absolwentów szkól spoza huty. Spróbujmy odpo­
wiedzieć r.a pytanie dlaczego tak się dzieje. Wiele czynni­
ków składa się na dobre rezultaty pracy szkoleniowej w 
hucie. Własna kadra wykładowców — wysoko kwalifikowa­
nych pracowników, najlepiej orientuje s:ę w zakresie wia­
domości niezbędnych na stanowiskach pracy w kombinacie. 
Tej kadrze za jej ogromny wysiłek 1 za poważny wkład pra­
cy. należy się serdeczne podziękowanie.

Stale poprawia srę wyposażenie naszych szkół w pomoce 
naukowe. Szkoda tylko, że z powodu szczupłej i tymcza­
sowej bazy lokalowej, nie ma możliwości pełnego wyko­
rzystania tych pomocy w proces'e nauczania. Bardzo ważne 
jest i to, że kierownictwa naszych szkół dokładają wielu sta­
rań dla dostosowania programów nauczania do konkret­
nych potrzeb HiL. Stawiane są coraz wyższe wymagania słu­
chaczom. Realizowany też jest konsekwentnie nrogram po­
prawy jakości nauczania, opracowany w ub. roku, a przyno­
szący coraz wyraźniejsze efekty.

DŁUGO MOŻNABY jeszcze omawiać rezultaty obecnego 
roku szkolnego w hucie, bilansować os ągn ecia i wska­
zywać na źródła istn:ejących jeszcze braków i niedo­

magam Do problematyki tej powrócimy znowu niebawem. 
A teraz, u progu wakacji i zasłużonvch urlopów — życzymy 
dobrego wypoczynku po trudach nauki! Dużo radości z osiąg­
nięcia mety w postaci świadectw szkolnych i dyplomów tech­
nik«»
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Tak wygląda spust stali w Stalowni Konwertorowej.
Fot. J. PODLECKI

Delegacja SED w hucie
20 czerwca br. przebywała 

na terenie naszego kombina­
tu 5-cio osobowa delegacja 
Wydziału Metalurgii i Budo­
wy Maszyn KC SED, która 
na zaproszenie KC PZPR za­
poznawała się z poziomem i 
organizacją polskiego prze­
mysłu.

W skład delegacji wchodzi­
li: tow. Pantcnhahn — kiero­
wnik Wydziału Metalurgii i 
Budowy Maszyn — KC SED. 
tow. dr Buchffihrer — sekre­
tarz ekonomiczny Komitetu 
Okręgowego Rostock, tow. 
Leiterer — instruktor KC 
SED, tow. Tital — I sekretarz 
Komitetu Powiatowego Carl 
Zeiss Jena i tow. Pinzl — czło­
nek Komitetu Centralnego 
£ĘD w zjednoczeniu łożysk 
tocznych i części znormalizo­
wanych.

Z ramienia naszej partii 
gościom towarzyszyli: tow. 
Henryk Kot z KC i tow. Eu­
geniusz Wójcik z KW PZPR

Czy chcesz zostać 
Mistrzem Techniki?

Jak wskazuje doświadcze­
nie, konkursy dobrze 
służą rozwojowi i propa­

gandzie ruchu racjonaliza­
torskiego w naszej hucie. 
Dlatego też Klub Techniki 
i Racjonalizacji HiL przy­
gotowuje obecnie warunki 
nowego konkursu pod ha­
słem ..Mistrz Techniki Hu­
ty im. Lenina na rok 1966". 
Przygotowania w kołach 
KTiR do wzięcia udziału 
w nim są czynione już od 
stycznia br. Konkurs bę­
dzie trwał cały rok, zakoń­
czenie nastąpi w ostatnim 
dniu grudnia br.

Jaki będzie cel i zadania 
nowego konkursu dla ra­
cjonalizatorów? Bardzo 
szerokie. Pokrótce: umaso- 
wienie ruchu, poprawienie 
klimatu sprzyjającego roz­
wojowi myśli twórczej, o- 
raz współzawodnictwa ra­
cjonalizatorskiego, rozwią­
zanie jak największej ilo­
ści zagadnień z tematyki 
racjonalizatorskiej na rok 
bież., zwiększenie wysiłków 
dla wdrażania projektów o 
większej randze konstruk­
cyjnej i technologicznej o- 
raz włączenie ich do pla­
nu rozwoju techniki w celu 
terminowej realizacji, wy­
sokie wykonanie zobowią­
zań podjętych przez racjo­
nalizatorów na rok 1968. 
Konkursowi mus: towarzy­
szyć szeroka akcja propa­
gandowa, pomoc ze strony 
doradców technicznych o- 
raz otworzenie pracowni 
konstrukcyjno - ekonomicz­
nych.

Konkursem objęci zosta­
ną wszyscy pracownicy 
HiL, którzy zgłoszą indy­
widualnie lub zbiorowo 
przynajmniej 1 wniosek, 
zakwalifikowany do reali­
zacji. Oceny konkursowe

Pobyt delegacji obejmował 
spotkanie z przedstawicielami 
kierownictwa huty i akty­
wem politycznym oraz zwie­
dzanie kombinatu.

Naszych gości interesowały 
szczególności praca stalowni 
cznego kierowania tak potęż­
nym organizmem przemysło­
wym, postęp techniczny i e- 
konomiczne wyniki moderni­
zacji naszych wydziałów, a w 
szczegóności praca stalowni 
konwertorowej.

O sprawach powyższych in­
formowali towarzyszy nie­
mieckich: sekretarz KF, tow. 
Leopold Kowar, dyrektor e- 
konomiczny — tow. Witold 
Künstler i naczelny inżynier 
do spraw techniki, tow. Ja­
cek Wawryklewicz.

Towarzysze niemieccy z 
najwyższym uznaniem wyra­
żali się o osiągnięciach nasze­
go kombinatu, a całej zało­
dze przesyłają tą drogą ży­
czenia dalszych sukęesów.

W. S.

będą dokonywane na pod­
stawie punktacji, według 
kryteriów, którymi m. in. 
będzie ilość wniosków, ich 
wartość oraz jeszcze sze­
reg innych czynników, któ­
re zostaną dokładnie po­
dane w’ regulaminie kon­
kursowym.

Warto dodać, iż tytuł Mi­
strza Techniki HiL w roku 
1966 może uzyskać nie tyl­
ko indywidualny zwycięzca 
konkursu, ale również ze­
spół lub brygada racjona­
lizatorska. W razie nie 
zdobycia przez brygadę I 
miejsca, uzyskana przez nią 
ilość punktów zostanie po­
dzielona między członków 
zespołu.

Jakie będą nagrody dla 
wyróżniających się w kon­
kursie? I-sza nagroda wy­
niesie 10 tys. zł, przy czym 
uzyskujący ją otrzyma 
rówocześnie tytuł Mistrza 
Techniki. Il-ga nagroda, w 
kwocie 5 tys. zł przypadnie 
Wicemistrzowi Techniki, 
III-cia nagroda to 3 tys. zł
1 dyplom wyróżnienia, IV-ta 
nagroda — 2.500 zł i dy­
plom wyróżnienia, cztery 
nagrody za miejsca od pią­
tego do ósmego wyniosą po
2 tys. zł. dwie nagrody za 
miejsca od dziewiątego do 
dziesiątego — po 1.500 zł, 
oraz dziesięć równorzęd­
nych nagród za miejsca od 
jedenastego do dwudzieste­
go — po 500 zł. Nagrody te 
zostaną uroczyście wręczo­
ne w I kwartale przyszłe­
go roku — prawdopodobnie 
na Balu Mistrza Techniki 
HiL.

Tak więc nowy konkurs 
zapowiada się bardzo a- 
trakcyjnie i należy się spo­
dziewać, iż istotnie wezmą 
w nim udział wszyscy pra­
cownicy huty. ik.

Sezon wczasowy 
w pełni

ZBLIŻA SIĘ JUŻ „szczyt" 
urlopowy. Wkrótce, w lip- 
cu i sierpniu — marze­

niem ściętej głowy będzie 
zdobycie skierowani* na wcza­
sy. A tymczasem, choć pogo­
da dopisuje, choć warunki do 
wypoczynku są doskonałe, nie 
ma zbyt wielu amatorów 
wczasów. Wszyscy czekają jak 
widać na lipiec i sierpień, a 
wtedy nie będzie tak łatwo 
wyjechać...

Czy wiecie, że 20 czerwca 
ruszył ośrodek campingowy 
HiL w Bartkowej nad Jezio­
rem Rożnowskim? Wczasy ro­
dzinne mają tutaj już ustalo­
ną świetna markę. Jezioro, 
rowery wodne, kajaki, w po­
bliżu piękny las. Możliwość 
wspaniałych wycieczek i grzy­
bobrania. Słowem: raj prze­
de wszystkim dla dzieci. A jak 
na razie brakowało chętnych. 
W chwili pisania tej informa­
cji było-jeszcze w Dziale So­
cjalnym wiele niewykorzysta­
nych skierowań t mógł brać 
kto tylko chciał...

Tego roku ośrodek w Bart­
kowej prowadzony jest przez 
OZR HiL. Gwarantuje to do­
brą, fachową gospodarkę i co 
za tym idzie dobre wyżywie­
nie wczasowiczów. Nowością 
jest klub - świetlica, obiekt, 
którego brak dawał się po­
przednio porządnie we znaki. 
Będzie można tutaj przyjem­
nie spędzić czas w razie nie­
pogody. Przy telewizorze, 
książce i czasopismach.

Należy też podkreślić, że 
ośrodek w Bartkowej został 
dobrze przygotowany do se­
zonu. Sprzęt wodny jest od­
remontowany. — Wczasowicze 
będą mieli db dyspozycji 15 
kajaków i 14 rowerów wod­
nych. Wprowadza się niewiel-

Nasi racjonalizatorzy

Marian Zięba Z Międzynarodowego Spływa Kajakowego

E. Klamra i Z. Gudowski - zdobywcami pucharu 
dla najlepszej osady hutniczej

T“chnik - mechanik, mistrz | 
narzędzi i oprzyrządowa­
nia z W-3. Odznaczony 

Srebrną Odznaką Racjonali­
zatora Produkcji. Jego wnio­
ski. złożone i przyjęte w li­
czbie około 10 są bardzo war­
tościowe. Od razu pierwszy 
wniosek przyniósł ok. 100 tys. 
zł oszczędności rocznie, a wy­
stąpił z nim M. Zięba jesz­
cze w r. 1960. Było to opra­
cowanie przyrządu do szlifo­
wani dysz, do zbijania zgo­
rzeliny. Projektodawca sam 
wykonał to urządzenie, stoso­
wane odtąd w W-3. Tak skoń­
czyły się w tym wydziale kło­
poty z pracą wykonywaną 
długo i na dodatek ręcznie, a 
wiec niełatwo. Inny wniosek, 
który przyniósł podobnie wy­
soką oszczędność dotyczył 
również ułatwienia pracy i 
podniesienia jej jakości. M. 
Zięba zaprojektował przyrząd 
do wiercenia końcówek dysz 
do palników Messera. Odtąd 
ta robota w W-3 idzie prawie 
bez braków. Łącznie wszyst­
kie wnioski złożone przez te­
go racjonalizatora przyniosły 
ok. 1 min zł oszczędności.

Skąd biorą się te wnioski. Prze, 
de wszystkim z... trudności. Dla 
ułatwienia życia »obie i współ­
pracownikom. dla poprawy jako­
ści wykonywanych robót. Z wia­
domości «zyskanych w Techni­
kum Mechanicznym w Krakowie 
i na praktyce orna szkoleniu w 
Jugosławii. z 20 lat pracy zawodo­
wej, dawniej w innych nakładach 
przemysłowych, a od r. 1004 w 
Hucie im. Lenina. Wreszcie z 
wymiany doświadczeń, którą umo­
żliwiło kilka wyjazdów do innych 
zakładów produkcyjnych i na Tar­

gi Poznańskie. fik) 

kie opłaty za korzystanie z 
tego sprzętu, a to dla spowo­
dowania większej troski wcza­
sowiczów o jego właściwe u- 
żytkowanie i pilnowanie. O- 
płaty będzie inkasował ra­
townik. a pieniądze uzyskane 
z tego tytułu przydadzą się na 
konserwację i remont sprzę­
tu.

Ośrodek w Bartkowej wzbo­
gaci się też w nowe ławki 
ogrodowe, które ustawione 
zostaną na jego terenie. Pla­
nowane jest również zorga­
nizowanie bufetu z kawą. A 
więc pamiętajmy: Bartkowa 
zaprasza. Przede wszvstkim 
zwolenników słońca i bezpo­
średniego kontaktu z wodą, 
miłośników sportów wodnych. 
Korzystajmy z tei szansy.

Hutnicy wyjeżdżają już ró­
wnież na wczasy do Domu 
Wypoczynkowego ZHŻiS w 
Świnoujściu (otrzymujemy w 
br. 100 miejsc w tym ośrod­
ku), do „Lelusia” w Zakopa­
nem, do schroniska Oddziału 
PTTK HiL w Sromowcach Ni­
żnych. Atrakcyjnie zapowia­
dają się tego roku coraz bar­
dziej popularne wśród hutni­
ków wczasy pod gruszą. Za­
łoga Pionu Gł. Mechanika, 
pracownicy Pionu DI. praco­
wnicy Transportu Kolejowego 
— wypoczywać będą w bardzo 
przyjemnych miejscowościach 
naszego regionu. Wymieńmy 
tylko Czorsztyn i Białkę 
Tatrzańską.

Wkrótce otworzy też swe 
podwoje ośrodek wypoczynko­
wy w Niepołomicach. Trwają 
tutaj ostatnie przygotowania, 
przeprowadzane są instalacje 
elektryczne. Ośrodek ten prze­
chodzi na razie we władanie 
Oddziału PTTK. Można będzie 
tu przyjeżdżać na odpoczy­
nek w niedziele f święta. O- 
palać się na leżakach, korzy­
stać z basenu kąpielowego, 
spacerować po lesie. Dla dzie­
ci przygotowany został ogró­
dek jordanowski i brodzik. 
Myśli się też o wprowadzeniu 
krótkich turnusów wczaso­
wych. (kog)

Na XXV jubileuszowy 
Międzynarodowy Spływ 
Kajakowy na Dunajcu 

Zakładowy Oddział PTTK 
HiL wysłał 15 osad, rekrutu­
jących się z doświadczonych 
wodniaków, którzy w klasyfi­
kacji zespołowej uplasowali 
się na VI miejscu. Jest to du­
ży sukces, bo w tegorocznym 
spływie uczestniczyło ponad 
180Ó wodniaków, w tym kilka 
doborowych zespołów z Cze­
chosłowacji, NRD, NRF i Au­
strii

Słowa pochwały należą się 
szczególnie Emilowi Klamrze 
i Zdzisławowi Gudowskiemu. 
którzy za duże umiejętności 
kajakarskie i wysoką ilość 
punktów otrzymali puchar u- 
fundowany przez organizato­
rów spływu kajakowego dla 
najlepszej osady hutniczej.

Jubileuszowy spływ — mó­
wi kol. Klamra — był impo­
nującą imprezą turystyczną, 
przysparzającą wielu miłych 
wrażeń. Najtrudniejszym do 
przepłynięcia był odcinek 
zwany „Ptasim Uskokiem”, 
na którym ustawiono slalo-

Ciekawy odczyt
Zarząd Oddziału SIMP or­

ganizuje dnia 27 czerwca br. 
o godz. 18.30 w sali klubu 
NOT odczyt na temat: „Osią­
gnięcia Huty im. Lenina w 
zakresie stosowania tworzyw 
sztucznych na części zamien­
ne urządzeń hutniczych".

Prelekcję prowadzi mgr 
inż. Józef Martyniak.

Towarzyszowi
JANOWI WINIARSKIEMU 
z powodu śmierci Ojca 

wyrazy współczucia 
składa

Komitet Zakładowy PZPR 
Pionu Głównego Mechanika 

HiL

Nie często się o nich pisze...
Do ludzi, o których nie pi­

sze się zbyt często, zaliczyć 
trzeba pracowników za- i wy­
ładunków. Skomplikowane 
sprawy związane z produkcją, 
śledzenie przebiegu realizacji 
zadań dobowych w poszcze­
gólnych wydziałach — prze­
słaniają pozornie mało ważne 
odcinki robót, bez których 
sprawności jednak nie do po­
myślenia jest zabezpieczenie 
prawidłowej działalności tak 
wielkiego kolosa jakim jest 
nasza huta.
Olbrzymie ilości tworzyw do­

starczanych do huty bez przer­
wy dniem i nocą, muszą 
być rozładowane w. określo­
nym czasie oraz muszą być 
dokonywane załadunki goto­
wej produkcji. Odbywa się to 
na wolnym powietrzu, bez 
względu na porę roku i u- 
trudnienia z tym związane. 
Wiąże się z tym zabezpie­
czenie obsad i terminowego 
zwolnienia opróżnionych wa­
gonów pod ponowny załadu­
nek. •

Wiośnie towarzyszą chłodne 
i deszczowe dni. Lato przyno­
si upał, rozgrzanie podestów 
roboczych, kurz, pyl, prag­
nienie, nadmierne pocenie się 
i zmęczenie. Jesień i zima sta­
nowią jednak najtrudniejszy 
okres. Powodzenie zabezpie­
czenia sprawnego dokonywa­
nia za- i wyładunków w tym 
okresie, oparte jest w hucie 
na akcji przygotowawczej do 
zimy, która to akcja praktycz­
nie rozpoczyna się w miesią­
cach letnich. Praktyka wyka­
zała, że im wcześniej nastąpi 
rozeznanie tej sprawy, obej­
mującej takie zagadnienia 
jak: uruchomienie rozmrażal- 
ni tworzyw, wydawanie gorą­
cych posiłków na stanowiska 
pracy, wprowadzenie norm 
pracy z zastosowaniem odpo­
wiednich współczynników u- 
trudnienia w okresie mrozów, 
utworzenie rezerw wyładow­

mowę bramki, dające wod­
niakom możliwość uzyskania 
dodatnich punktów. Niezwy­
kle wartki w tym miejscu 
nurt Dunajca rzucał kajaka­
mi jak pustymi pudełkami 
zapałek. Nic dziwnego, że 
szereg osad doznało przymu­
sowej kąpieli. W czasie po­
konywania malowniczego, a 
zarazem niebezpiecznego
Przełomu Dunajca urwiska 
Pienin zasnuły czarne chmu­
ry, rozległy się grzmoty i za­
czął padać deszcz. Szybko się 
jednak rozpogodziło i wieczo­

POMOC PAŃSTWA DLA OSOB UBIEGAJĄCYCH SIĘ 
O MIESZKANIE SPÓŁDZIELCZE

W myśl poUanowień ł » ust. 1 Uchwały Nr 122 Rady Ministrów 
z dnia 22. V. IMS r. w sprawie zapewnienia warunków dalszego roz­
woju spółdzielczego budownictwa mieszkaniowego (M. P. Nr 11 per. 
133) oraz zgodnie z ustaleniami Ministerstwa Finansów z dnia 20. 
V. IMS r. w sprawie zasad udzielania pomocy kredytowej na uzu­
pełnienie wkładów mieszkaniowych (M. P. 27 poz. 1«), pragniemy 
poinformować, że o kredyt ten ubiegać się mogą osoby zatrudnione 
w zakładach pracy nie tworzących dostatecznej ilości środków Za­
kładowego Funduszu Mieszkaniowego.

Kredyt bankowy na uzupełnienie wkładu mieszkaniowego udzie­
lany Jest na podstawie decyzji komisji do spraw koordynacji roz­
działu mieszkań przy Radzie Narodowej m. Krakowa.

Osoby ubiegające się o kredyt winny zaopatrywać się we wnioski 
w dziale finansowym Spółdzielni 1 po wypełnieniu złożyć je w 
Spółdzielni. Spółdzielnia przesyła wnioski do Komisji Rozdziału 
Mieszkań, wnioski po pozytywnym załatwieniu przesyłane są do 
Banku Inwestycyjnego.

O udzieleniu kredytu Spółdzielnia zawiadamia zainteresowanych 
celem dopełnienia dalsaych formalności, Jak złożenie skryptu dłuż­
nego i oświadczenia na potrącenia należnych rat z wynagrodzenia.

Komisja rozdziału mieszkań władna jeet również umarzać część 
udzielonego kredytu. ł

ZEBRANIE PRZYSZŁYCH MIESZKAŃCÓW
W dniu 30 czerwca less r. o godz. 11.00 w sali nr 1411 budynku 

,.S" Huty Im. Lenina odbędzie się zebranie przyszłych mieszkańców 
bloku nr 30 (budowlany nr 23)na os. XX-I.ecia PRL. Na zebra:’ u 
tym omówione zostaną sprawy porządkowe 1 Informacyjne. Pro­
simy zainteresowanych o liczne przybycie.

DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNO-WYCHOWAWCZA
W m-cu lipcu br. Spółdzielnia nasza pragnie zorganizować półko­

lonie dla dzieci w wieku od lat 1 do 14 z osiedli XX-lecia, Na Lot­
nisku. Jagiellońskim 1 Wysokim.

Zgłoszenia przyjmuje się w świetlicy osiedlowej os. XX-Lecia PPI. 
codziennie od godz. 10.00 do 30.00. Termin zgłoszenia upływa z dniem 
2*. VI. 10M r.

czych itp. — wtedy powodze­
nie całej akcji jest pewne.

Główny ciężar wyładunków 
spoczywał na następujących 
stanowiskach pracy i najbar­
dziej wyróżniających się w 
pracy robotnikach, a to: wy­
ładunki kształtek w Zakładzie 
Mat. Ogniotrwałych: tow. tow. 
Józef Dudziak, Józef Gruszka, 
Michał Ilkow i Stanisław Wa­
łęsa.

Wywrotnice węglowo Za­
kładu Koksochemicznego: — 
tow. tow. Andrzej Kasperczyk, 
Franciszek Nowicki, Stani­
sław Kasprzak. Piotr Skalski, 
Kazimierz Pułit, I Hieronim 
Szewczyk.

Wywrotnice rudne Wydziału 
Wielkie Piece i wyładunki go­
rące: tow. tow. Roman Olek­
sy. Stanisław Kędzierski, Sta­
nisław Wójcik, Karol Nowak 
i Jakub Gwóźdź.

Wyładunki materiałów og­
niotrwałych Wydziału. Stalo­
wnia: tow. tow. Stanisław 
Czernek, Franciszek Caruk. 
Jan Piątkowski 1 Stanisław 
Nosal.

Wyładunki węgla energety­
cznego Wydziału Siłownia: 
tow. tow. Jan Mirek, Włady­
sław Niewola i Ludwik Stań­
czyk.

Wymieniliśmy z braku miej­
sca tylko niektórych ofiar­
nych pracowników za- i wy­
ładunków w HiL. Podsumo­
wując wykonane tracę w o- 
kresie minionej zimy nie wa­
hamy się użyć zwrotu, że za­
dania te zostały wykonane na 
medal.

Pracownicy za- i wyła­
dunku mogą służyć za wzór 
właściwego podejścia do pra­
cy, zrozumienia ciążących na 
nich obowiązków i sumienne­
go wykonywania tej pracy, co 
w efekcie przyniosło dla hu­
ty poważne oszczędności.

KAZIMIERZ SZPEJDA 

rem w Krościenku rozpalono 
ognisko, przy którym wystę­
powały zespoły regionalne, a 
następnie przy huku petard i 
ogni sztucznych wesoło bawi­
liśmy się na wielkim balu.

Należy nadmienić, że kol. Klam­

ra jest jednym a organizatorów 

I Hutniczego Spływu Kajakowe­

go, który odbędzie się w dniach 

17—21 sierpnia br. na Filiey na 

trasie od Spały do Warki.
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Trzy sekcje wiodące w Wandzie

III miejsce w Stalowej Woli

Jak nas informuje kierow­
nik biura klubu, Bogusław 
Chowaniec, w dniu 20 bm. od­
było się w MZKS Wanda po­
siedzenie Zarządu, któremu 
przewodniczył prezes klubu, 
mgr Andrzej Bukowski, z u- 
działem szefa sportu związko­
wego woj. krakowskiego, Ja­
na Krejczy, sekretarza fede­
ralnego „Budowlani”. Wiesła­
wa Zielińskiego, prezesa Kra­
kowskiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Ręcznej Zdzisława 
Turka oraz kierownictwa i 
kadry trenerskiej sekcji piłki 
ręcznej kobiet

Tematem zebrania była 
przede wszystkim aktualna 
sytuacja w tzw. sekcjach wio­
dących sportu wyczynowego 
CRZZ, ze szczególnym u- 
względnieniem sekcji piłki 
ręcznej kobiet w stosunku, 
do której rozpatruje się mo­
żliwość wejścia do I ligi po 
sezonie 66'67. MZKS Wanda, 
która posiada jeszcze dwie 
sekcje wiodące — judo i gim­
nastyka — jest w trakcie 
wzmożonej pracy szkolenio­
wo-wychowawczej i chce w 
najbliższych latach stać się 
klubem silnym tak pod 
względem sportowym jak i 
organizacyjnym.

Głównym tematem narady 
była sprawa ewentualnego a- 
wansu sekcji piłWi ręcznej ko­
biet w sezonie OH167. Wszyst­
kie głosy w dyskusji były 
przepojone troską o tę sekcję 
i zmierzały do konkretnych 
rozwiązań wielu trudności, 
jakie napotyka klub przy 
wzmożonej pracy sekcji w ce­
lu osiągnięcia lepszych wy­
ników sportowych.

Sek^a’posiada odpowiednie 
wymogi, aby była nazwana 
sel.-1- wiodącą i z tych wzglę­
dów bedzie otrzymywała po­
moc z wojewódzkiej rady 
sportu związkowego oraz fe­
deracji „Budowlani”, aby 
mogła wykonać postawione 
jej zadania.

Kierownictwo klubu jak 1 
kadra dołożą wszelkich sta­
rań, aby sport wyczynowy a 
szczególnie w sekcjach wio­
dących, stale się rozwijał.

Obecnie trwa budowa kortów 
do piłki ręcznej, siatkówki i te­
nisa ziemnego, trwa remont toru 
żużlowego, widowni i pozostałych 
urządzeń stadionu, w najbliższym 
czasie rozpocznie się remont ha­
li sportowej (dachu) i przebudo­
wa kawiarni na salę gimnastycz- 
aa.

Klub organizuje w miesiącu 
sierpniu obóz sportowo-wypo- 
ezynkowy dla najlepszych junio­
rów wszystkich sekcji (razem 80 
osób) w Augustowie, stawiając 
właśnie na młodzież, w której 
widzi przyszłość klubu. Obóz Jest 
(organizowany dzięki ofiarności 

działaczy i zakładu opiekuńczego 
klubu — PPB HiL. Klub w za­
sadzie nie ponosi żadnych kosz­
tów obozu.

Narada nie ograniczała się 
do problemów wyłącznie 
Wandy. Uczestnicy dyskusji, 
na przykładzie tego właśnie 
klubu, omawiali sytuację 
wszystkich klubów związko­
wych woj. krakowskiego, 
stwierdzając ich systematycz­
ny rozwój zwłaszcza od czasu 
ostatniej reorganizacji sportu 
związkowego.

Niepowodzenie szachistów
Błyskawiczne mistrzostwa 

Polski w Łodzi nie przyniosły 
poważniejszych sukcesów 
szachistom Hutnika. W kon­
kurencji drużynowej nowohu- 
cianie zajęli w półfinale 
czwarte miejsce i nie zakwa­
lifikowali się do ostatecznej 
rozgrywki. Przed nimi był 
Maraton Warszawa, Poczto­
wiec Poznań i krakowska Iu- 
venia. Przegrana z Iuvenią 
1:3 to największy zawód jaki 
sprawił zespół Hutnika.

W konkurencji indywidual­
nej przez ćwierćfinały prze­
brnęło tylko 3 zawodników 
krakowskich w tym dwóch z 
Hutnika — Gąsiorowski i 
Steczkowski. Pierwszy z nich 
był o krok od finału. Przy ró­
wnej ilości punktów odpadł 
wobec gorszego wyniku wg 
systemu Bergera.

W niedzielę zespół szachis­
tów Hutnika grać będzie w 
Wolbromiu z tamtejszym 
Przebojem o Puchar Krako­
wa.

-----•-----
Wanda mistrzem 

spartakiady Krakowa 
w piłce ręcznej kobiet

W finałowym meczu spartakia­
dy Krakowa w piłce ręcznej ko­
biet Wanda pokonała Budowla­
nych ZBM Kraków 11:4 (3:2). 
Bramki dla zwycięskiego zespołu 
zdobyły: L. Walczyk i Stolar­
czyk po 4. Kucharska 2, Moryto 1.

Dziś i jutro na boisku Zwie­
rzynieckiego w Krakowie odbę­
dzie się finał spartakiady Kra­
kowa w piłce ręcznej mężczyzn. 
Weimą w nim udział 4 zespoły: 
Wanda i Hutnik z Nowej Huty 
oraz Wawel i Zwierzyniecki ze 
Starego Krakowa.

Nie będzie awansu
Przegrywając mecz z Prąd- 

niczanką (0:1) piłkarze Wan­
dy stracili szansę na zajęcie 
drugiej lokaty w swej grupie 
klasy A i tym samym na a- 
wans do ligi okręgowej. Os­
tatni mecz (z Nadwiślanem 
w niedzielę w Nowej Hucie) 
nie ma już praktycznie więk­
szego znaczenia dla gospoda­
rzy.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku z inicjatywy Zarządu Głó­
wnego Związku Zawodowego 
Hutników i Federacji Sporto­
wej Hutnik zorganizowano 
centralną spartakiadę ucz­
niów przyzakładowych szkół 
hutniczych. W dniach 17—19 
czerwca w Stalowej Woli 
spotkały się ekipy 30 szkół 
hutniczych. Wśród nich po­
tentaci jak na przykład Ślą­
skie Techniczne Zakłady Na­
ukowe (szkoła Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali — 
2 i pół tysiąca uczniów). Hu­
tę im. Lenina reprezentował 
zespół Zasadniczej Szkoły 
Przyzakładowej dla Młodo­
cianych.

W końcowej klasyfikacji o- 
gólnej ekipa Huty im. Lenina 
zajęła trzecie miejsce za Ślą­
skimi Technicznymi Zakłada­
mi Naukowymi i połączoną 
reprezentacją zasadniczych 
szkół zawodowych huty Łabę­
dy i Walcowni Metali z Gli­
wic.

Zawody rozegrano w pięciu 
konkurencjach: piłce ręcznej, 
koszykówce, siatkówce, lek­
kiej atletyce i pływaniu. Re­
prezentanci szkoły HiL zajęli 
pierwsze miejsce w koszy­
kówce na 24 startujące dru­
żyny. Wygrali m. in. z dru­
żyną Łabędy 83:18, huty Za­
brze 34:23, Stalowej Woli 46:24 
i w finale z zespołem huty 
Baildon 42:27.

W piłce ręcznej drużyna 
HiL za’»ła drugie miejsce a 
w siatkówce III miejsce. Po­
nadto w konkurencjach lek­
koatletycznych Andrzej Mą- 
ezyński zwyciężył w biegu na 
200 m — 23,2 a Wiesław La- 
prus w biegu na 400 m — 52.9. 
Drugie miejsce zajęli: Mą- 
ezyński w biegu na 100 m. 
Klewar na 200 m, Bednarek 
w kuli. Laprus był trzeci w 
rzucie oszczepem. W skoku

JUNIORZY HUTNIKA STRACILI TYTUŁ 
MISTRZOWSKI

Tegorocme rozgrywki mistrzowskie ligi juniorów miały nieco­
dzienny przebieg, zgodnie z wynikami uzyskanymi na boisku, mi­
strzem zoetała drużyna Hutnika. Według jednak weryfikacji prze­
prowadzonej przez KOZPN tytuł mistrzowski przypadt w udziale 
Cracovii. Stało się to na skutek przyznania Cracoyit w przeddzień 
(dosłownie) zakończenia rozgrywek walkoweru za przegrany mecz 
z Garbarnią. Powodem przyznania walkoweru było to, że Garbar­
nia wystawiła do swojego składu 4-ch Juniorów, którzy występo­
wali w innej drużynie Garbarni, grającej w. Lidze Okręgowej ju­

niorów. Eioeąc pod uwagę, że żadna z drużyn Gar.bprni nie ode­
grała w tegorocznych rozgrywkach czołowej roli, się na
dalszych miejscach w tabeli, oraz pkt. 4 regulaminu KOZPN który 
mówi: „zawodnik (junior) może brać udział w zawodach drużyn 
juniorów oraz seniorów bez ograniczeń (nie obowiązuje przerwa 
z drużyny seniorów do drużyny juniorów i odwrotnie)*’ — dalsze 
komentarze na ten temat są chyba zbyteczne. Nadmienić jeszcze 
należy, że kierownictwo Hutnika złożyło w tej sprawie protest, któ­
ry został przez Zarząd Okręgu załatwiony negatywnie.

Juniorzy Hutnika bardzo dobrać spisywali się w rundzie wiosen­
nej. Na 9 spotkań wszystkie wygrali, nie tracąc żadnego punktu. 
Między innymi wygrali z Cracoyią w Krakowie 3:1. W porównaniu 
do rundy jesiennej, w której to doznali trzech porażek i jeden mecz 
zremisowali — w grze drużyny nastąpił wyraźny postęp. Przede 
wszystkim podnieśli oni swoje umiejętności indywidualne 1 tak­
tyczne. Stało się to dlatego, że bardziej sumlenine uczęszczali na 
treningi i pilniej trenowali.

Najczęściej w drużynie występowali: Sukiennik. Rożek, Salwińskl, 
Wyżga, Nowosielecki, Tyrka, Oliwa, Zadara. Najduchowski, Kasalik, 
Kaczmara, Knapik. Sagan, Mikunda, Skibka, Francuziak.

Bramki zdobyli: Mikunda 17, Kaczmara. i. Kasalik i Najduchow- 
(ki po 7, Sagan i Knapik po 4, Wyłga 3. Tyrka. Oliwa i Skibką po 1.

Zajęcia szkoleniowe prowadzili trenerzy: Wapiennik i Rogosz; o- 
piekunem drużyny jest Józef Czopek.

J. C.

Uwaga pracownicy HiL
nuta im. Lenina posiada 3ł ma­

szyn do pisania różnych typów, 
wycofanych z eksploatacji na 
skutek znacznego zużycia. Maszy­
ny te mogą nabyć pracownicy 
HIL w eenie 25» zł za sztukę. 
Zainteresowani winni zgłaszać się 
w Dziale Admin.-Gosp. HiL (AA) 

wzwyż Wojtkowiak był 
czwarty a Klimaszewski! szó­
sty, w skoku w dal — Nalepa 
za’--’ piąte miejsce.

W tumie ekip» HiL przywio­
zła 1 złote, 4 srebrne 1 2 brązowe 
medale, 2« dyplomów i szereg 
nagród książkowych. W zawo­
dach brało udział 1300 zawodni­
ków. Drużyna HiL należała do 
najmniej licznych — 33 chłopców. 
Nie wystawiła na przykład swych 
reprezentantów do pływania — u 
nas praktycznie rzecz biorąe nie 
ma gdzie uczyć pływać. Nie mia­
ła w swym składzie dziewcząt 
gdyż szkoła jest wyłącznie męs­
ka. Tym większy jej sukces gdyż 
właśnie konkurencje pływackie i 
udział dziewcząt był}- najwyżej 
punktowane.

— Szkoła — podkreślają 
ten fakt dyr. EUGENIUSZ 
GĘDEK i jego zastępca ED­
WARD BIEDROŃ — nie pro­
wadzi sekcji wyczynowych. 
Organizuje jedynie rozgryw­
ki typu spartakiadowego. 
Zajęcia sportowe prowadzą 
nauczyciele w formie pracy 
społecznej.

—»—
372 imprezy — 

7.763 startujących
Zasadnicza Szkoła Przyzakła­

dowa dla Młodocianych HiL bra­
ła udział w ogólnopolskiej olim­
piadzie sportowej szkół przyza­
kładowych, zorganizowanej przez 
Krajową Radę Ogólnozwiązkowej 
Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego i Turystyki przy 
CRZZ. Zawody odbywały się sy­
stemem korespondencyjnym — 
każda szkoła organizowała zawo­
dy na własnym podwórku. Wy­
niki, przede wszystkim ilość im­
prez, ilość startów w stosunku do 
ilości uczniów, oceniane będą 
centralnie. W ramach tej właś­
nie olimpiady w Zasadniczej 
Szkole dla Młodocianych HiL 
zorganizowano 372 impTezy sporto­
we, w których zanotowano 7.763 
starty. Szkoła uzyskała 75.706 
punktów.

w bud. „Z” celem ewentualnego 
wyboru odpowiedniej maszyny. 
Podania o sprzedaż maszyny za­
opiniowane przez kierownika je­
dnostki zatrudniającej i Radę 
Wydziałową, przyjmuje zespól 
Upłynniania Remanentów EG3. 
bud. admln. P«l, 111 p. pok. 304.

Lechia Gdańsk - Hutnik 
w przedostatniej kolejce II ligi

Nikt z wybierających się na 
stadion Hutnika w ub. niedzielę 
nie przypuszczał zapewne, że dru­
żyna Stali z Mielca zaprezentuje 
tak dobrą formę. Wprawdzie o- 
statnio uzyskiwane wyniki przez 
piłkarzy Stali nakłaniały do re­
spektu, ale nie przypuszczaliśmy, 
żc grano aż tak dobrze. Można 
chyba zaryzykować twierdzenie, 
że Stal zaprezentowała się w No­
wej Hucie najlepiej z wszystkich 
drużyn, jakie oglądaliśmy w run­
dzie wiosennej na stadionie Hut­
nika. Zwłaszcza atak Stali stano­
wił jej popisową formację i na- 
psul dużo nerwów sympatykom 
Hutnika. .Uzyskanie wyniki re­
misowego 2:2 należy w tjc stytua- 
eji uznać wiąc za dość szczęśliwe, 
chociaż były dogodne pozycje, aże- 
hy ten mecz rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść. Cóż z tego jednak te 
są pozycje, skoro nikt z najastni- 
ków poza Gajewskim nie potrafi 
ich wykorzystać.

Nie wszyscy zawodnicy Hntnika 
Wkładają również jednakową am­
bicję i serce do walki. Wyraźnie 
jednak in minus od nawet śred­
nia walczących zawodników od­
biega Michalik. Sympatycy Hut­
nika od szeregu meczów czekają, 
że wreszcie się on przełam1.« i za­
cnie grać na takim poziomie, ja­

IARTÄKIAPA

WALCOWNIA DROBNA
MISTRZEM W SIATKÓWCE

Mistrzostwo spartakiady w siat-
kówce przypadlo w udziale dru-
żynie Walcowni Drobnej, którą
reprezentowali w rozgrywkach J.
Król, M. Krawczyński, s. Niżnik,
K. Kaprian, K. Wilczak,, F. Szych,
J. Szydło i T. Duński. A oto ta-
beta I ligi siatkówki:
1. P—64 6 12:1
2. DT 5 11:6
3. P—61 4 9:4
4. PT 3 7:6
5. P—46 2 5:9
6. P—50 1 3:11
7. ZK 0 2:12

Mech.-KOBStr. 3:3 (0:2). Bramki:
Cymbalski 2 i Bombka oraz Klo- 
sak, zakuła i Polańczyk.

Transport Kolejowy — Stalownią
Konwert. 6:1 (2:1). Bramki : Ku-
piec 3, Noga 2 i Karcz, 
wników Łapiński.

dla stalo-

1. TE 9 16:4
2. PT 9 12:8
3. W—3 8 17:9
4. HPR 8 8:5
5. P—55 8 10:14
6. P—61 7 10:7
7. P—64 7 13:13
i. P—62 6 12:17
9. ZK 2 7:18

10. W—1 2 3:1»
Do II ligi spadają zespoły Odle­

wni, Dyrekcji Inwestycji i Walco­
wni Wstępnych, które zostały 
skreślone z rozgrywek za odda­
wanie punktów walkowerem. Na 
ich miejsce awansują drużyny 
Głównego Energetyka, Wydziału 
Mechaniczno-Konstrukcyjnego i 
Zakładu Materiałów Ogniotrwa­
łych, które zajęły trzy pierwsze 
miejsca w rozgrywkach II ligi.

GARBIEŃ PROWADZI 
W SZACHACH

Po 6 rundach finału mistrzostw 
szachowych prowadzi Garbleń 
(W—3) 5 pkt. przed Mamoniem 
(ZK) 4,5 pkt. oraz Chmioikietn 
(W—3), Picchowiczem (ZK) i Lul­
kiem (W—3 po 4 pkt.

GŁÓWNY ENERGETYK 
I WYDZIAŁ WLEWNIC 

NA CZELE LIG 
PIŁKARSKICH

I LIGA

Walcownia Drobna — Transport 
Kolejowy 3:1 (0:0). Bramki strze­
lili: Nowak 2 i Bombka a dla ko­
lejarzy „samobójcza”.

HPR — Stalownia Konwert. 2:1 
(0:1). Bramki Wawro i Marek dla 
pokonanych Dudek.

Walcownią Drobna — Walcow­
nia Zimna 3:3 3:2). Bramki: Ura- 
siński, Nowak i Bombka oraz 
Wójcik, Pieńkos i Mirek.

Walcownia Gorąca -r Odlewnie 
4:1 (2:0). Bramki: Kłos, Koleszko, 
Krynigcr i „samobójcza” a dla 
odlewników Ciesielski.

Walcownia Drobna — Wydział 

ki niejednokrotnie w przeszłości 
zaprezentował. Nie jednak z tych 
rzeczy. Michalik wychodzi ną boi­
sko, ażeby postać i biernie obser­
wować walkę kolegów. Takie za­
chowanie jest co najmniej nieko- 
leżeńskie i tolerować go na dłuż­
szą metę nie można.

Wywalcaająe remie ze Stalą, 
Hutnik zapewnił sob e już prak­
tycznie ll-ligowy byt na następny 
sezon. Lech i Raków mają na 
dwie kolejki przed zakończeniem 
mistrzostw o 4 punkty mniej i rós^ 
żnicę bramek bardzo niekorzyst­
ną, bo wynoszącą minus 12 i mu- 
nus 24. Tak więc jedynie jakieś 
wybitnie zle fatum mogłoby po­
krzyżować jeszcze szyki. Spodzie­
wamy się jednak, że piłkarze Hut­
nika nie poprzestaną na dotych­
czasowych zdobyczach' i postarają 
się o zajęcie dobrego miejsca w 
tabeli. Jest szansa ażeby uplaso­
wać się nawet na piątej pozycji.

W najbliższą niedzielę oczekuje 
Hutnika mecz z Leehią w Gdań­
sku. W pierwszej rundzie Hutnik 
wygrał 1:0. Gra Leebii oparta jest 
na dobrej bronie i dość ane­
micznym ataku. Jeżeli defensywa 
Hutnika zagra lepiej niż w meeau 
ze Stalą — to Jest szansa na zdo­
bycie jednego, a nawet dwóch 
punktów. J. c.

n LIGA
Wydział Rur — Wydział Samo­

chodowy 3:2 (0:2). Bramki: Grze­
lak 2 1 Szczęsny, dlą samoehodzia- 
rzy — Szaran i Prochowski.

Zakład Mat. Ogn. — Walcownie 
Wstępne 3:2 (2:2). Bromki: Suwa­
ła 3, dla walcowników Sikorski 1 
Gil.

Wydział Wlewnic — Stalownia 
Marttnowska 3:c (2:0). Bramki 
strzelili: Kafliczek 3 i Mycek.

Wielkie Piece — Wydział Rur 
1:1 (1:0). Bramki Boruta i Szczę­
sny.

Aglomerownia — Wydział Re­
montu Maszyn 3:0 (1:0). Bramki: 
Gawroński 3 i Jaworski.

IV RUNDA W LEKKIEJ 
ATLETYCE

W kolejnym, czwartym piątku 
■kkoatetyeznym zanotowano zwy­

cięstwo następujących zawodni­
ków: 100 m Goiła (P—61) 11.6,
400 m Wątroba (DT) 1.01,4, 800 m 
Knap (P—61) 2.10,0, skok w dal 
Pendracki (ZK) 583 cm, skok 
wzwyż Goiła (P—61) 160 cm, kula 
Gażdzicki (P—61) 10,64 m.

Po 4 rundach w klasyfikacji 
drużynowej prowadzi Aglomerow­
nia 15.590,5 pkt. przed Walcownią 
Gorącą 11.298.5 pkt., Zakładem 
Materiałów Ogniotrwałych 8.210 
pkt.. Zakładem Koksochemicznym 
7.927,5 pkt. W dotychczasowych za­
wodach lekkoatletycznych brały 
udział zespoły 15 wydziałów. Na­
stępna runda — po wakacjach, 1 
września.

Szczególną atrakcją dla rajdowców będzie spływ Przełomem Du- 
najca ną specjalnych łodziach, wiązanych z oryginalnych, czółen 

góralskich.

Zapraszamy na Centralny Rajd Hutników „Pieniny 1966'‘

dniach 8—10 lipca br. 
Zakładowy Oddział 
PTTK HiL organizu­

je w ramach ogólnopolskiego 
konkursu turystycznego pn. 
..Przez X wieków Polski”, 

IV Centralny Rajd Hutników 
„Pieniny 66”. Ta wielka im­
preza turystyczna odbędzie 
się w czterech dyscyplinach: 
górskiej, pieszej nizinnej, mo­
torowej i kolarskiej. Celem 

jej jest uczczenie Tysiącle­
cia Państwa Polskiego oraz 
umożliwienie szerokim rze­
szom hutników spędzenia 
kilku dni w najpiękniejszych 
regionach Gorców, Spiszą, Be­
skidu Sądeckiego i Pienin.

W rajdzie górskim, pieszym 
i kolarskim uczestniczyć mo­
gą drużyny 3—6-osobowe, a 
w motorowym 3—5 pojazdów. 
W imprezie tej mogą brać u- 
dział również turyści indywi­
dualni.

Turyści mają do wyboru 
wiele malotcniczych tras. Wę­
drówki 3-dniowe wiodą przez 
Poronin — Bukowinę Ta­
trzańską — Trybsz — Nie­
dzicę — Czorsztyn do Sromo­
wce Niżnych, lub Nowy 
Targ — Turbacz — Studzion­
ki — Lubań — Czorsztyn i 
Sromowce. Szczególnie uro­
cze są jednak szlaki rozpo­
czynające się w Rytrze i pro­
wadzące przez Przechybe — 

Szczawnicę — Sokolą Perć — 
Sromowge — Macelak i Czor­
sztyn lub z Jaworek przez 
Wysokie Skałki — Szczawni­
cę — Sokolicę, Górę Zamko­
wą — Trzy Korony — Sro­
mowce i Czorsztyn. A oto 
szlaki 3-dniowe: Rytro — 
Przechyba — Krościenko — 
Sromowce — Czorsztyn, lub 
Dębno — Lubań — Krościen­
ko — Sromowce — Macelak 
— Czorsztyn. Zaplanowano 
także kilka łatwych tras tu­
rystycznych 1- i 1/2-dnio- 
wych. na które wyruszy naj­
większa liczba hutników, któ­
rzy wykorzystali już urlopy.

Organizatorzy wytyczyli 
kilka ciekawych tras dla a- 
matorów nizinnych wędró­
wek pieszych. Trasy 3-dnio­
we rozpoczynają się w Gron- 
kowie, Czorsztynie i Sro­
mowcach N’żnych, 1- i 1/2- 
dniowe w Niedzicy i Sromo­
wcach Niżnych.

Dużą atrakcję dla uczestni­
ków Rajdu Hutników stano­
wić będzie spływ tratwami 
Przełomem Dunajca. Człon­
kowie Zw. Zaw. Hutników, 
biorący udział na trasach 
górskich i pieszych 3-dnio- 
wych oraz w rajdach kolar­
skim i motorowym płacą tyl­
ko' 50 proc. należności za 
spływ tj. 20 zł.

Każdy uczestnik rajdu mo­
torowego sam wybiera dowol­
ną trasę, ale tak. aby zwie­
dził najwięcej zabytkowych 
miejscowości, do których za­
licza się m. in.: Pieskową 
Skalę, Niepołomice, Tyniec. 

Branice. Racławice. Stary 
Sącz, Grybów. Wiśnicz Nowy. 
Miechów. Czchów i Szczaw­
nicę. Długość trasy jedno­
dniowej nie może jednak 
przekraczać na terenie woj. 
krokowskiego 300 km.

Dowolnie wybrać sobie 
można również trasy rajdu 

kolarskiego, z tym, że odcin­
ki jednodniowe winny wy­
nosić: dla młodzieży w wie­
ku 14—16 lat do 40 km, w 
wieku 17—18 lat do 60 km, a 
dla dorosłych od 50 do 90 
km. Start może nastąpić w 
dowolnej miejscowości w ter­
minie nie wcześniejszym jak 
7 lipca.

Meta rajdu dla wszystkich 
dyscyplin znajdować się be­
dzie w Sromowcach Niżnych 
obok schroniska PTTK. Dru­
żyny przyjmowane będą na 
mecie w dniu 9 VII w godz. 
od 16 do 19 oraz 10 VII od 9 
do 11.

Zgłoszenia przyjmuje oraz 
bliższych informacji udziela 
biuro Zakładowego Oddziału 
PTTK HiL, budynek ,.S”. tei. 
48-25.
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Z plenum ZF ZMS

Chodzi o szeroki ruch kulturalny
Dobrze się stało, że kierow­

nictwo fabrycznej organizacji 
ZMS poświęciło ostatnie ple­
narne posiedzenie Zarządu 
Fabrycznego omówieniu dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej ZMS w kombinacie. Nie 
często przecież zajmujemy się 
tymi sprawami, mimo że bar­
dzo często przy różnych o- 
kazjach podkreśla sie ogrom­
na rolę pracy kulturalno- 
oświatowej. Mimo to jednak 
wciąż odczuwa sie pewien 
niedosyt zarówno jeśli idzie 
o programową stronę dzia­
łalności jak i jej organizację.

Mówił o tym w referacie 
wprowadzającym do dyskusji 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Fabrycznego, tow. J. Dudzik. 
Zwrócił on uwagę na kilka 
spraw szczególnie ważnych 
w rozwoju oddziaływania 
ideowego — poprzez właściwą 
organizacje pracy kulturalnej.

Trzeba przyznać, że nie­
zbyt szeroka dyskusja pozor­
nie mogła stwarzać wrażenie, 
że człcnkbwie • plenum nie 
mają sobie zbyt wiele do po­
wiedzenia na ten temat Mi­
mo to. warto wyłowić z niej 
to co istotne i co może przy­
czynić się do dalszego ożywie­
nia pracy kulturalnej w or­
ganizacjach wydziałowych i 
kołach ZMS-owskich.

Zasadnicza sprawa, na któ­
rą zwrócił uwaee m. in. tow. 
Brągiel — to problem kon­
sekwentnej realizacji wła­
snych zamierzeń w tym za­
kresie. jakie znajdują miej­
sce prawie we wszystkich 
planach kół. Niestety w wie­
lu wypadkach sa to sformu­
łowania bardzo ogólnikowe 
np.: „włączyć sie do olimpia­
dy kulturalnej”. lub „objąć 
patronat nad Ogniskiem Mło­
dych”. I to wszystko bez 
szczegółowego, roboczego pro­
gramu działania. Nic też 

Nowe władze ZBoWiD
bm. w sali Zespołu Pie­
śni i Tańca ZDK HiL 
odbył się VIII sprawo­

zdawczo-wyborczy Zjazd No­
wohuckiej Organizacji Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Zjazdowi prze­
wodniczył wiceprezes nowo­
huckiego oddz:ału ZBoWiD 
tow. Franciszek Misiuda. Re­
ferat nawiązujący do 1000- 
lecia Państwa Polskiego, do 
słusznej polityki Polski i sy­
tuacji kraju w obliczu zbro­
jeń NRF, do niesławnego orę­
dzia biskupów polskich, do 
sytuacji w Wietnamie itp. — 
wygłosił prezes Oddziału 
ZBoWiD tow. Wiesław Uchto, 
który zarazem złożył obszer­
ne sprawozdanie z dwu i pół- 
letniej pracy Związku.

Praca Związku w tym okre­
sie opierała się — w przewa­
żającej mierze — na 13 człon­
kach zarządu. Niemniej jednak 
szła debrze i przyniosła kon­
kretne osiągnięcia. Szczegól­
nie korzystną ocenę otrzyma a 
komisja socjalno-bytowa, któ­
rą kierował tow. Getz. Wyró­
żniła się też komisja odzna­
czeń. Pomyślnie załatwiła pra­
wie wszystkie wnioski, które 
w czasie kadencji wpłynęły, 
wśród nich wiele odznaczeń 
dla b. żołnierzy WP i party­
zantów. Przydzielono także 
wczasy, sanatoria, pożyczki z 
losowego funduszu związko­
wego. Poza tym komisja se- 
cjalno-bytowa udzielała po­
mocy zbowidowcom w uzy­
skiwaniu pracy, kierowaniu 
dzieci do szkół, przydzielaniu 
mieszkań itp. Bardzo udane 
były środy klubowe — wy­
głoszono szereg edezytów m. 
in. z cyklu na temat walk 
wrześn owych. Słabiej nato­
miast wypad’a pracą kom sji 
współpracy z młcdz.cżą i ko­
misji histerycznej.

Zarówro w sprawozdaniu 
jak i szczerej, rzeczowej dy­
skusji. najwięcej uwagi po­
święcono sprawom współpra­
cy z młodz;eża i historii walki 
oraz męczeństwa Polaków 

dziwnego, że i efekty takiego 
planowania są bardzo mizer­
ne.

Oczywiście są też wydzia­
ły. w których ZMS posiada 
jasno skrystalizowany plan 
działania i jest inicjatorem 
wielu interesujących poczy­
nań kulturalnych. Wspomnij- 
my tu chociażby o Zakładzie 
Koksochemicznym i Stalowni 
Konwertorowej, gdzie działa­
cze młodzieżowi sa głównymi 
organizatorami życia kultu­
ralnego. Maia oni szczególnie 
duży udział w sukcesie, ja­
kim było zwycięstwo w tego­
rocznej olimpiadzie kultural­
nej HiL. Dobrze też spełnia 
swoją role na tym odcinku 
ZMS Walcowni Drobnej. W 
większości jednak wypadków 
sytuacja wygląda znacznie 
gorzej. Szkoda, że w dyskusji 
nie starano sie wskazać przy­
czyny takiego stanu rzeczy.

Sporo natomiast mówiono 
w niej o Ognisku Młodych. 
Sprawa nie nowa: temat od 
lat eksploatowany jest przez 
wiele osób i jakoś bez za­
sadniczych efektów. Dziś 
stwierdza sie. iż właściwie nie 
ma zastrzeżeń co do jakości 
pracy Ogniska, lecz zarazem 
faktem jest, że — często świe­
ci ono pustka. Próbowano 
różnych sposobów, m. in. pa­
tronatów. a nawet limitów i 
jak dotąd tez skutków. Wciąż 
w Ognisku Młodych za mało 
jest młodzieży hutniczej. Mó­
wili o tym tow. tow. Gil, 
Szczepka.

Ważna tu sprawa jest po­
trzeba dalszej dyskusji nad 
treścią programu, ale jeszcze 
ważniejsza jest kwestia pro­
pagandy Ogniska i tego, co 
ono robi — wśród kół 
ZMS-owskich i wszystkich 
członków organizacji. Wpraw­
dzie na naradach przewodni­
czących zarządów wydziało- 

podczas ostatniej wojny.
Integracja zbowidowców w 

Nowej Hucie stwarza wspa­
niałe możliwości do sondowa­
nia wiadomości o walkach i 
działalności żołnierzy, party­
zantów i więźniów politycz­
nych — w różnych miejsco­
wościach kraju i za granicą. 
Aby ułatwić pracę Komisji 
Historycznej w obecnej ka­
dencji — postanowiono nagry­
wać wspomnienia uczestników 
i świadków ważniejszych wy­
darzeń wojennych, na taśmę 
magnetofonową.

Wielu dyskutantów mówiło 
o zabezpieczeniu miejsc stra­
ceń i pamiątek walk, o udo­
stępnieniu map bitew, cmen­
tarzy i obozów w miejscach 
odwiedzanych przez wyciecz­
ki. Szczególnie chodzi o za­
chęcenie młodzieży do odwie­
dzania tych miejsc. Postulowa­
no także szersze wprowadze­
nie tematyki wojennej do pod­
ręczników szkolnych.

Ciekawe porównania ilości 
członków organizacji komba­
tanckich w sąsiednich krajach 
socjalistycznych przytoczył 
przedstawiciel Okr. ZBoWiD. 
Z danych tych wynika, że np. 
w Czechosłowacji organ ■’tac ja 
liczy 700 tys.. w Jugosławii 
1.900 tys.. w Polsce natomiast 
tylko 180 tys. członków. A 
przecież nasz udział w walce 
z okupantem był dużo więk­
szy.

Zbowidowców za:nteresuje 
niewątpliwie fakt, że wiele 
ich wn'osków i postulatów jest 
na drodze do szybkiego i po­
myślnego załatwenia. M. in. 
sprawa wolnych przejazdów 
pociąg em raz w roku, wli­
czanie okresu pobytu w sana­
torium do urlopu chorobowe­
go, a nie wypoczynkowego. 
Rozważany jest również wnio­
sek o przyznanie zbowidow- 
com (w uzasadnionych przy­
padkach) dodatkowego tygod­
niowego urlopu jak również 
wniosek o gruntowne przeba­
danie stanu zdrowia wszyst- 

wych poświęca się sporo u- 
wagi programowi Ogniska 
Młodych, jednakże chyba na 
tym kończy się zaintereso­
wanie cała spTawą. Odnosi 
się wrażenie, że nie wycho­
dzi ono poza ściany sali kon­
ferencyjnej Zarządu Fabry­
cznego. Świadczy o tym m. 
in. frekwencja na imprezach 
śmiemy bowiem twierdzić, że 
gdyby informacja o tym. co 
się dziele w Ognisku dotar­
ła za pośrednictwem aktywu 
ZMS-owskiego ćo paru tysię­
cy młoc'z:eżv. zatrudnionej w 
hucie, wówczas nie byłoby 
żadnych kwestii z zapewnie­
niem kilkudziesięcioosobo­
wej frekwencji ra spotka­
niach i bardzo atrakcyjnych 
imprezach.

Ognisko to tylko jeden 
fragment pracy kulturalnej. 
Słusznie wskazywano na ko­
nieczność rozciągnięcia na­
szego oddziaływania kultu­
ralnego na mieszkańców ho­
teli. noprzez powstaiace tam 
świetlice i kadrę Zakładowe­
go Domu Kultury. Niezbędne 
tu jest wspólne dzia’anie 
ZMS i samorządów hotelo­
wych.

Kapitalna sprawą — poru­
szona przez tow. J. Zdradzi- 
sza — jest zainteresowanie 
się praca kulturalna przez 
brygady pracy socjalistycz­
nej. W regulaminie współza­
wodnictwa mówi sie o tym 
kryterium, jednakowoż bez 
egzekwowania ieeo realiza­
cji. Istnieją tu szczególnie du­
że możliwości ze wz.g’ędu na 
spoistość organiza-yjna bry­
gad prod-jkcyinych. Możli­
wości te powinny być wyko­
rzystane przez ZMS dla pro­
wadzenia świadomej i zorga­
nizowanej pracy kulturalno- 
wrchowawczej.

Tak więc jeszcze raz wracamy 
do sprawy konsekwentnej reali­
zacji zamierzeń i egzekwowania 
od działaczy wszystkich szczebli 
wywiązywania się z przyjętych na 
siebie obowiązków aktywi­
stów kulturalnych. Mogą 
oni odegrać znaczną rolę w cało­
kształcie tej działa’ności. I ta­
ka chyba była myśl przewodnia 
referatu oraz wniosków zgłoszo­
nych w czasie dyskusji. Plenum 
powinno zapoczątkować szeroki 
ruch kulturalny wśród młodzieży 
hutniczej.

J.Ż.

kich byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych — leczenie 
ich i wystąpienie o ewentual­
ne odszkodowanie do NRF.

Zjazd zakończył się wyborem 
nowych w*adz no vo1'..:-' i.- go Od 
działu ZBoWiD. Przewodniczącym 
Oddziału został ponownie wybra­
ny tow. Wiesław 1'chto, zastęp­
cami tow. tow. Witold Künstler, 
Zenon Witkowicz, Franciszek Mi­
siuda, Jan Kosela, sekretarz m 
zarządu wybrany został tow. Jó­
zef ruzio. Pozostali członkowie za­
rządu to: Chabifski, Rompel, Gree, 
Jaworska, Dziedzic, jaworski, 
Grzybowski, Sochański, Kotyza, 
Sikora i Wystrzrlski. Powołane 
zostały również komisje i poczet 
sztandarowy, (kp)
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Żołnierz polshi
na frontach II wojny światowej
Sesje popularno-naukowe organizowane przez uczniów i dla 

uczniów to „modna” obecnie forma upowszechniania wiedzy 
z określonych dziedzin. Jej walory są chyba oczywiste. Młodzi lu­
dzie idą z miejsca „na głęboką wodę". Sami muszą poszukiwać 
materiałów naukowych, opracowywać swoje kwestie, a później 
referować je przed szerokim bądź co bądź audytorium.

Jednej z ciekawszych sesji przysłuchiwaliśmy się w ubiegłym 
tygodniu w sali XII Liceum Ogólnokształcącego w Nowej Hucie. 
Jej temat był szeroki: „Żołnierz polski na frontach II wojny świa­
towej". 6 referatów, uzupełnionych później w dyskusji zobrazo­
wało bardzo szczegółowo udział polskiego oręża w 5-letnich zma­
ganiach i ostatecznym rozgromieniu hitleryzmu.

Z referatami na sjsji wystąpili uczniowie: A. Kowalski „Kam­
pania wrześniowa w Polsce”, I.. Domański „Działalność polskich 
dywizjonów lotniczych w walkach na Zachodzie", P. Krywak 
..Polska Marynarka Wojenna w bitwie o Atlantyk", J. Snop „Pol­
skie armie lądowe na Zachodzie". G. Łukaszewicz „Lotnictwo pol­
skie na fronc’e wschodnim". Z. Filipek „Szlak bojowy I i II Armii 
Ludowego Wojska Polsk ego".

Wojsko to męska sprawa. Nic więc dziwnego, źc referaty opra­
cowywali wyłącznie chłopcy. Ale tym większe brawa zebrała 
uczennica Marta Grzegorzewska, która występując w dyskusji 
w ciekawy sposób uzupełniła referat A. Kowalskiego szczegóła­
mi drugiego etapu kampanii wrześniowej. Stojąc przed mapą sy­
pała Jak z rękawa nazwami i numerami związków taktycznych 
tak polskich Jak i niemieckich. Przysłuchujący się dyskusji do­
wódca V Pomorskiej Dywizji Powietrzno-DesantoweJ gen. Edwin 
Rrzlubirski powiedział, że takiego wystąpienia , na takim pozio­
mie. chętnie wysłuchano by na przykład na posiedz.eniu Kola 
Wiedzy Wojskowej. Ciekawie o bitwie pod Lenino, o jej poli­
tycznych implikacjach mów i St. Słysz, Interesujące były również 
pozostałe wystąpienia.

Udział w sesji gen. Rozlubirskiego to Jej osobna karta. Dowód­
ca ..czerwonych beretów" przyjmował podziękowania dla swyert 
podkomendnych, którzy wydatnie pomogli organzatorom sesji 
w przygotowaniu materiałów. Sam generał wzbudził wielkie zain­
teresowanie młodzieży swymi wspomnieniami z walk partyzan­
ckich. opowiadałem o udziale batalionu „Czwartaków" w Po­
wstaniu Warszawskim.

Współorganizatorem sesji był Zarzad Dzielnicowy ZMS. a w obra­
dach brał udział wiceprzewodniczący ZD Zb. Michnowicz. (n)

Wielu pracowników na­
szej huty spędzi tegoro­
czny urlop w schroni­

sku turystycznym Oddziału 
PTTK HiL, położonym nie­
zwykle malowniczo u podnóża 
Trzech Koron w Pieninach. 
Zamiłowanych turystów po­
ciągnie tu przede wszytkim 
duża ilość ciekawych i szcze­
gólnie pięknych szlaków tury­
stycznych. Największą atrak­
cją dla wczasowiczów będzie 
podobnie jak i dla wszyst­
kich turystów odwiedzających 
Pieniny tradycyjny już z górą 
od 100 lat spływ Przełomem 
Dunajca na specjalnych ło­
dziach, wiązanych z oryginal­
nych czółen góralskich.

Dodatkową atrakcją może 
być zwiedzanie zabytków hi­
storycznych licznie rozsianych 
w tef okolicy. Do ciekawszych 
należą zamki w Czorsztynie i 
Niedzicy, które z dwóch stron 
Dunajca strzegły granicy wę­
gierskiej.

Zamek murowany w Czorszty­
nie wystawił Kazimierz Wielki. 
Jego nazwa pochodzi od niemiec­
kiego „Schorrstcin" — igła skal­
na. Według przypuszczeń do XIV 
w. istniał tu gródek ziemno-wało- 
wy zwany Wroninem. Wspomina 
o nim w kronice Długosz. Około 
1635 r. zamek restaurował Jan 
Baranowski, który dobudował 
wówczas dwie nowe baszty. Był 
on siedzibą starostów czorsztyń­
skich, często odwiedzany przez 
królów. Kilka razy gościł tu Ka- 
z mierz Wielki — wg podań z E- 
sterką oraz w 1370 r. król Ludwik 
i w 1384 r. przyszła królowa Ja­
dwiga. Zamek upodoba! sobie 
również Jagiełło, który w latach 
1410—24 złożył szereg wizyt ówcze­
snemu staroście Zawiszy Czarne­
mu. W 1440 r. żegnał się tu z 
matką Warneńczyk, a w 1653 r.

Aktywny wypoczynek po pracy
— dzięki TKKF

Nie ma w Krakowie chyba 
człowieka, dla którego obcy 
byłby skrót TKKF. Nawet o- 
sobom "uważającym każdv 
zbędny wysiłek fizyczny za 
stratę czasu, obiła się o uszy 
nazwa Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Fizycznej. Bo tez 
to wyjątkowo sympatyczne 
Towarzystwo, którego dzia­
łalność datuje się dopiero od 
9 lat. zdobyło sobie ogromną 
popularność wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa. Ponuar- 
ność dlatego, że tak bardro 
riękna i ludzka jest idea, któ­
ra przyświeca całemu progra­
mowi działania organizacii.
— Trudno w tym miej-cu na­
wet streścić całokształt za­
gadnień z działalności TKKF
— w sumie program określa 
je skromnie jako formy re- 

schronił się tu w ucieczce przed 
Szwedami Jan Kazimierz.

W 1651 r. zamek zajął Ko­
stka Napierski z góralami i po 
desperackiej obronie 22—21 
czerwca — wpadł w ręce dra­
gonów biskupa krakowskiego. 
W 1795 r. zamek spłonął od 
pioruna i od tego czasu był 
już tylko malowniczą ruiną, 
licznie odwiedzaną przez tury­
stów.

Ruiny Czorsztyna były od daw­
na natchnieniem dia artystów. 
Opiewali je Z. Krasiński i K. Kur­
piński (znana opera „Bojomir i 
Wanda”) oraz J. Rostworowski i 
S. Goszczyński. Wątek Napierskie- 
go podejmowali m. in. J. Kaspro­
wicz, K. Tetmajer, W. Orkan, J. 
Wiktor i Jalu Kurek. Spośród 
wierszy poświęconych Czorsztyno­
wi wyróżniają się utwory M. Ko­
nopnickiej, J. Tetmajera i A. Sło­
nimskiego. Po wojnie powstał ba­
let G. Bacewiczówny „Polonez na 
Czorsztynie” oraz nakręcono tu 
barwny film „Podhale w ogniu".

W pobliżu Góry Zamkowej 
znajduje się zabytkowy dwór 
zbudowany w 1862 r. przez 
F. Księżarskiego, projektanta 
kościoła w Chochołowie. 
Szczególnie godne obejrzenia 
są stare portrety i sprzęty m. 
in. stół z intarsjami z 1706 r.

Idąc szosą, biegnącą zako­
lami wzdłuż rwących wód Du­
najca dochodzimy do drugiej 
starej warowni, położnej nie­
zwykle malowniczo na stro­
mym skalistym wzniesieniu. 
Jest to jeden z najcenniej­
szych w Polsce zabytków ar­
chitektury obronnej. \V zam­
ku mieści się' obecnie Dom 
Pracy Twórczej Stowarzysze­
nia Historyków Sztuki.

Zamek ma bogatą historię. 
Pierwsza wzmianka o grodzisku

kreacji. Formy te znajdują 
wyraz w różnych ciekawych 
zajęciach, przy których zdro­
wo i pożytecznie można spę­
dzić wolny czas. TKKF udo­
stępnia każdemu takie atrak­
cje jak: możliwość uprawiania 
różnych dyscyplin sporto­
wych, udział w grach towa­
rzyskich, turniejach — uczes­
tnictwo w wycieczkach kra­
joznawczych, letnich obozacn 
itp. •

TKKF pomimo stałego bo­
rykania się z trudnościami fi­
nansowymi — pomimo kło­
potów spowodowanych bra­
kiem odpowiedniego sprzętu 
sportowego, jest organizacją 
bardżo żywotna. W chwili o- 
becnej ogólna liczba członków 
wyro i 18.132. Stan tei. jest 
wyższy o 388 osób niż zapla-- 
nowano na rok bieżący. Rów­
nież i liczba ognisk 'tale się 
zwiększa.

W Nowej Hucie działają 
(nawet bardzo aktywnie) trzy 
ogniska TKKF. Ognisko osie­
dlowe tzw. „Jagiellońskie” 
reprezentuje osiedle Bieńczy- 
ce G. Dużymi osiągnięciami 
w' pracy rad krzewieniem 
kultury fizycznej może się 
poszczycić ognisko z Eieńczyc 
„E”. „Krzewi” ono z powo­
dzeniem cztery dyscypliny 
sportowe takie jak: siatków­
ka, gimnastyka, łucznictwo i 
kometka. Drużyna kometki, 
to szczególny powód do du­
my prezesa Bogdana Gadka 
(niedawno zdobyli I miejsce 
w zawodach wojewódzkich). 
Wielką bolączką tego ogniska 
jest brak świetlicy i sali 
gimnastycznej do ćwiczeń w 
miesiącach zimowych. Spra­
wa byłaby całkowicie roz­
wiązana w wypadku gdyby 
Szkoła r.r 100 wykazała zro­
zumienie d’a spraw związa- 
n-ch z kulturą sportową i w 
określone dni tygodnia udo- 
st'pnila wła-ne pomieszcze­
nia członków TKKF ze swego 
osiedla. Przy oka’ji bar i-o 
prosimy Przedsiębiorstwo In- 
sta’aeji Przemysłowych o 
wmontowanie słupków na 
boisku do siatkówki (podjęte 
zobowiązanie społeczne jednak 
trzeba wykonać).

Trzecie ognisko działa na 
terenie H!L. Opieka ze strony 
władz kombinatu i kierow­
nictwa w osobie energicznego 
i sportowo zaangażowanego 
prezesa mgr inż. Andrzeja 

zwanym Dunajec pochodzi z IS2S 
r. W 1412 posłowie Jagiełły mieli 
złożyć tu 37.0CO kóp groszy pru­
skich pod zastaw 13 miast spis­
kich. Zamek przzkształcil w re­
nesansową rezydencję w 1601 r. 
Jeny Horvath. Zamek byt wiele 
razy niszczony w ezasie oblężeń 
i napaści. Odbywały się w nim 
srogie sądy madziarski« i wyko, 
nywano wiele wyroków imiereL 
W czasie robót ziemnych na sto­
ku góry zamkowej, odkopano 
świetnie zachowany szkielet ma­
muta sprzed 50 tys. lat, który 
przekazano Muzeum Ziemi.

Warto także wspomnieć o 
sensacyjnej historii testamen­
tu Inków, o której dużo pisa­
no w prasie w 1946 r.

W niejasnych okolicznoś­
ciach S. Bcrzeviczy poślubił 
Indiankę peruwiańską, a ich 
córka Umina — ostatniego po­
tomka królewskiego rodu In­
ków — Tupaca Amaru. W 
1797 r. dia ich syna Antonia, 
złożono u Wacława Borzvi- 
czyego w Niedzicy testament 
wyniszczonego narodu, zawie­
rający jakoby wiadomość o 
skarbie Inków zatopionym w 
słynnym jeziorze Titicaca. W 
1946 r. zjawił się na zamku 
daleki potomek Antonia A. 
Benesz z dokumentami i świa­
dkami. Wg wskazówek perga­
minu wydobyto ze schowka 
ołowianą tubę, a z niej zagad­
kowy testament spisany wę­
zełkami na rzemykach. Wia­
domości o zagadkowej histo­
rii przeniknęły do prasy za 
pośrednictwem Jalu Kurka. 
Dalsze losy znaleziska nie są 
znane, chociaż inż. A. Benesz 
mieszka i pracuje w Gdańsku. 
Podobno ostatnio poginęły w 
Krakowie wszystkie dokumen­
ty odnoszące się do adopcji 
Antonia i sprawy niezwykłe­
go testamentu.

Ciekawie o historii zamku w 
Niedzicy opowiada przewod­
nik. Zwiedzanie w godz. od 8 
do 18-tej. (dm)

Klocka sprawiają, że pracuje 
bardzo dobrze i w chwili o- 
becnej jest niezbędną placów­
ką, ściśle związaną z naszym 
ośrodkiem przemysłowym. O- 
gnisko utrzymuje stałe kon­
takty z klubami LZS z woje­
wództwa krakowskiego. Czę­
sto dla wymiany doświadczeń, 
lub organizacji wspólnych im­
prez, członkowie odbywają 
wyjazdy w teren. Poza tym, 
na uwagę zasługuje współpra­
ca ze szkołami dzielnicy.

Chcialam jeszcze zasygnatizo- 
wać pracownikom nowohuckiej® 
resortu łączności o istnieniu o- 
środka TKKF przy krakowskiej 
Głównej Poczcie, który bardzo 
chętnie powita w ¿wóieh szere­
gach kolegów p/. .Nowej lluty. 
Warto nadmienić, że re­
prezentujące i o nazwie „Łącz­
ność” prowadzi specjalną dzia­
łalność oświatową crjanirująe 
imprezy odczytowe Jla swojego 
klubu seniorów. (kc)

Obecna moda na tzw. op- 
art umożliwia paniom wyka­
zania fantazji w doborze ko­
lorów i kształtu wstawek. Po 
prostu, każda z nas może so­
bie wymyśleć deseń sukienki 
według własnego upodobania 
Oczywiście wszędzie a prze­
de wszysztkim w modzie jest 
wskazany umiar i unikanie 
przesady. Poza tym ko‘ory 
wstawek powinny ze sobą 
1-armonizow-ć i całość konie­
cznie musi być bardzo staran­
nie uszyta. Nasz dzisiejszy 
model nie stanowi specjalnie 

I wymyślonej odmiany mod­
nych kreacji, ale sądzimy, że 
soodoba si’ czyte’niczkom. 
Fason jest tak prosty, że nie 
wymaga nawet opisu, (kog)
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na
POGODA
W TRZECIEJ dekadzie czerw­

ca, zgodnie z naszą zapowie­
dzią,, pogoda się popsuła. Po kil­
kutygodniowym panowaniu słoń­
ca na niebie pojawiły się chmu­
ry, przyszły przelotne opady 1 
burze. Temperatura jednak jest 
nadal wysoka. Jak przedstawia 
się horoskop pogodowy na naj- 
blisz!] przyszłość? Wyda Je się. 
że_ będzie nadal zachmurzenie 
zmieniające się. a więc od peł­
nych rozpogodzeń do pełnego za­
chmurzenia z opadami i burzami 
Włącznie. Temperatura wahać się 
będzie od 18 stopni do 25, noce 
będą na ogól ciepłe, temperatura 
około 19 stopni. Wnioskując 
z sytuacji atmosferycznej, możr.n 
przewidywać, że nie grożą nam 
„świętojańskie deszcze”. Jeśli 
Idzie o lipiec, synoptycy są dobrej 
myśli, zapowiadają, te będzie 
słoneczny i ciepły.

PROMYK

na
Globtrotterzy

CO W TYGODNIU

Wędrówka ludów już trwa, 
ale w pełnym nasileniu rozpo- 
cznie się tradycyjnie w lipcu 
i trwać będzie przez dwa wa­
kacyjne miesiące. Ożywią się 
szlaki w kraju i zagranicą. 
Rozjeździł się bowiem nasz 
naród z Orbisem i indywidu­
alnie i bardzo sobie te woja­
że chwali. Istnieje nawet teo­
ria — osobiście jej nie spraw­
dzałam — że wczasy za gra­
nicą wypadają taniej niż np. 
nad polskim morzem. Gwoli 
więc informacji kilka danych 
o wycieczkach i wczasach za­
granicznych, na które miej­
scami dysponuje nowohucki 
Orbis.

W drugiej połowie sierpnia 
i we wrześniu organizowane 
są wycieczki: Łi-dniowa na 
trasie Wilno — Ryga — Le­
ningrad — Moskwa; sześcio­
dniowa — wyjazd autokarem 
z Przemyśla do Lwowa i Ki­
jowa; 24 sierpnia zaczyna się 
szesnastodniowy wojaż: wy­
jazd autokarem z Katowic 
przez Wiedeń do Rijeki, skąd 
dalej.. niemieckim statkiem 
przez .Dubrownik, Aleksan-

Z sesji DRN

Problemy komunikacji w dzielnicy

publicznych 
szczególnie 

stan zagro- 
bardzo po-

Ocena istniejących rozwią­
zań komunikacji drogowej, ko­
munikacja miejska i urządze­
nia pocztowo-telekomunika- 
cyjne — to główny temat VII 
Sesji DRN Nowa Huta.

Sprawie bezpieczeństwa ru­
chu na drogach 
należy poświęcić 
dużo uwagi, gdyż 
żenią jest nadal 
ważny. Ogromna większość, to 
wypadki spowodowane r.ie- 
przestrzeganiem przepisów, za­
równo przez osoby piesze, jak 
i kierujące pojazdami.’ Staty­
styki wykazują, iż w 1961 r. 
w Nowej Hucie zanotowano 
108 wypadków drogowych, w 
1965 — 111. Cyfry te wskazu­
ją na pewną stabilizację czę­
stotliwości kolizji na drogach.

Jakie są przyczyny wypad­
ków? Głównie naruszanie 
przepisów przez osoby pieśze, 
które w wielu wypadkach zu­
pełnie nie zdają sobie sprawy 
z, niebezpieczeństwa na szo­
sach. Analiza materiałów, do­
tyczących wypadkowości wy- 
kaźuje, iż następnie procen­
towo największą ilość wypad­
ków powodują kierowcy, wy­
muszający pierwszeństwo 
przejazdu, rozwijający nad­
mierną szybkość, prowadzący 
pojazdy w stanie nietrzeźwym, 
lub ci, którzy nieprawidłowo 
wyprzedzają lub wymijają.

K’óre z nowohuckich ulic są 
najbardziej niebezpieczne? — Naj­
większą ilość wypadków zanoto­
wano na ulicach: al. Planu 8-let- 
niego, Wojewódzkiej, Igolomakiej, 
Kocmyrzowskiej i alei Lenina.

Jakie stosuje się metody prze­
ciwdziałania powstawaniu wypad­
ków drogowych? — Jest ich wie­
le. Dla osób pieszych np. organi­
zuje się tzw. „tygodnie nauki 
ehódzenia”. W Nowej Hucie tego 
rodzaju nauka przeprowadzana 
była ostatnio w dniach od 22 do 
29 kwietnia. Wydział Komunika­
cji, wspólnie z Inspektoratem Ru­
chu Drogowego MO organizuje 
spotkania z kierownikami baz

My Polacy — my lubim sie­
lanki. ale ulegamy fetyszom. 
Nowohucianie odbywają wę­
drówki ludów do Krakowa, 
który jest według nich zna­
cznie lepiej zaopatrzonym 
miastem., krakowianie zaś w 
myśl zawołania „kupą mości 
panowie" jeżdżą w odwrot­
nym kierunku, przyznając 
palmę pierwszeństwa swojej 
najmłodszej dzielnicy. Dlate­
go też w salonie meblowym 
koło nowohuckiego Orbisu 50 
procent klientów stanowią 
właśnie krakowianie. Meblują 
się 'tu lokatorzy nowobudu- 
jących się osiedli — Bieńczyc, 
Wzgórz, Ugorka i Olszu. No­
wohuckie meble jeżdżą do 
Rzeszowa, Tarnowa, Bochni i 

na sierpień zapla- 
jest wiele wycie-

drię, Bejrut, Rhodos, Pireus, 
z powrotem do Rijeki. Ta wy­
cieczka 
zwiedzanie 
ku i Aten.

Również 
nowanych 
czek turystycznych autokara­
mi i pociągami do NRD. Cho­
dzi tu o trasę Berlin — Lipsk 
— Drezno — Weimar.

Ale na miesiącach . letnich 
sezon wycieczkowy się nie 
kończy. Datego też i w paź­
dzierniku przewiduje się wie­
le atrakcyjnych wycieczek i 
wczasów tzw. pobytowych. 
Wczasy w Bułgarii (Drużba, 
Złote Piaski, Słoneczny Brzeg) 
i Rumunii (Mamaja), siedem- 
nastodniowe, wagon sypialny 
w jedną stronę — sprzeda­
wane są po cenach zniżko­
wych posezonowych.

I wreszcie gwóźdź progra­
mu: wycieczka do Chin.
Dwudziestosześciodniowa po­
ciągiem i samolotem od 4 
października (Pekin — Kan­
ton — Szanghaj). Tyle, że ko­
sztowna. Ale jaka trasa!

obejmuje również 
Wenecji, Damasz-

I

tnnjportowyeh oraz kierowcami. 
Na zebraniach tych omawiane aą 
•prawy bezpieczeństwa ruchu, 
przyczyn i skutków wypadkowo­
ści. Tu omawia się sprawy zdy­
scyplinowania kierowców, 
mości przepisów, kultury 
prawidłowej konserwacji 
dów itp.

Dużo uwagi poświęca 
również szkoleniu młodzieży. 
Dla wpojenia kultury zacho­
wania się na jezdniach i po­
czucia odpowiedzialności za 
ich użytkowanie wśród naj­
młodszych, budowane będzie 
w najbliższym czasie „mias­
teczko komunikacyjne” na 
Skarpie.

Tematem Sesji był również 
stan dróg i jezdni w Nowej 
Hucie. Z roku na rok mamy 
coraz więcej dróg o nawierz­
chni ulepszonej. Postęp ten 
hamują częściowo trudności 
finansowe, w związku z czym 
pewne odcinki dróg zakwali­
fikowano do kategorii dróg 
zakładowych, co nakłada na 
przedsiębiorstwa obowiązek 
ich utrzymania z własnych 
środków.

Mówiąc o bezpieczeństwie 
nie można nie wspomnieć o 
często zdarzających się wy­
padkach nieprawidłowego 
przechodzenia przez tory 
tramwajowe. W bież, roku w 
ten sposób zginęło 5 osób. Aby 
zmniejszyć niebezpieczeństwo, 
w br. MPK planuje przegra­
dzanie wydzielonych torowisk 
siatką, zainstalowaną na mię­
dzytorzu (700 m). W przyszło­
ści torowiska zostaną wydzie­
lone i przegrodzone na całych 
długościach tras. Instalowane 
będą również sygnały dźwię­
kowe (w miejscach, 
przejścia dla pieszych są 
dalone od przystanków) 
strzegające o zbliżaniu 
tramwaju.

Tematem Seiji było również o- 
mówienie stanu technicznego po­
jazdów, przeglądów technicznych, . do ronda G W BieńCZyCduil.

znajo- 
jazdy, 
pojaz-

gdzie 
od- 

o- 
się

TpcuyŚR...
całej bliskiej okolicy miasta. 
Ale wyjeżdżają także zagra­
nicę. W Izraelu np. powodze­
nie mają pokoje eksportowe 
pod dumasowską nazwą „At­
hos”. Do Włoch wyjechały w 
ślad za młodą panną, która u 
nas poznała włoskiego stu­
denta tradycyjne meble na 
wysoki połysk. Znajomość za­
kończyła się szczęśliwie — bo 
mariażem — i matka młodej 
mężatki wywianowała ją to 
polskie meble.

Salon meblowy — to świet­
ne studium socjologiczne. Do 
niedawna byliśmy narodem 
żyjącym na raty. Dziś łatwo 
zauważyć zmiany. Trudno je 
wprawdzie podać w jakiś sta­
tystyczny, procentowy sposób, budującej się dzielnicy wy­

dawali miesięcznie na meblo­
we zakupy 600 tys. zł, a dziś 
niemal trzy razy więcej. 
Wtedy kupowało sie od razu. 
Człowiek był szczęśliwy, że 
trafił na to co ehciał, a nie 
bardzo miał przecież w czym 
wybierać. Dziś różnorodność 
mebli jest duża, a ludzie nie 
decydują się tak łatwo. Bo 
przecież wszyscy chcą ładnie 
mieszkać. Ale do takiego 
stwierdzenia nie trzeba ant 
socjologa ani nawet... dzien­
nikarza.

BRONISŁAWA ROSZKO

ale bardzo wiele całych zesta­
wów mebli ludzie kupują za 
gotówkę. I robią to najczę­
ściej jesienią i zimą.

Co najchętniej kupują 
szczęśliwcy, którzy otrzymali 
nowe mieszkania? Nie kom­
plety, ale dobierane przez sie­
bie poszczególne elementy. 
Między innymi dlatego, że 
projektanci mebli i ich wy­
twórcy mieszkają pewnie w 
przedwojennych, większych 
pomieszczeniach i stąd kom­
pletem mebli można spokojnie 
obdzielić dwa pokoje z no­
wego budownictwa, i to wy­
stawiając szafę do przedpo­
koju.

Nasz naród jest snobistycz­
ny. Hołduje wszystkiemu co 
zagraniczne. Najlepiej idą 
więc meble z importu: z Jugo­
sławii, Węgier, NRD, Cze­
chosłowacji. Ale też tylko o- 
rzech. Na jasne meble polskie 
a nawet importowane jest 
trochę mniej amatorów. Ge­
neralnie rzecz biorąc — mło­
dzi chętnie kupują meble no­
woczesne, starsi — tradycyj­
ne. Ale nawet starsze pokole­
nie zrezygnowało z kupowa­
nia sypialni, będących u nas 
niewiadomo dlaczego symbo­
lem strasznego mieszczań­
stwa. Tak więc notuje się 
kryzys sypialni. Sprzedaje się 
ich tutaj przeciętnie sześć 
miesięcznic, a i to na prowin­
cję. W stosunku do półtora-

przez Wydział 
Z tym zagąd- 

‘ konieczność u- 
diagnos tycznej

dokonywąnyeh 
Komunikacji itp. 
nieniem łączy się 
tworzenia stacji 
dta wydziału.

O DZIAŁALNOŚCI MPK
MPK prowadzi obecnie w 

Nowej Hucie komunikację 
autobusową na 11 liniach i 
tramwajową — na 6. Posia­
damy około 52,5 tys. m dłu­
gości linii tramwajowych i 77 
tys. m linii autobusowych. Na 
liniach tych w godzinach 

szczytu kursuje 98 wozów 
tramwojowych i 32 autobusy. 
Niestety świadczone przez 
przedsiębiorstwo usługi są 
niewystarczające. Wprowadza­
ne co pewen czas reorganiza­
cje w ruchu pasażerskim 
przynoszą tylko częściową po­
prawę. Faktycznie stan ten 
może polepszyć jedynie zwię­
kszenie taboru, z czym są du­
że kłopoty.

Na częściowe usprawiedliwienie 
komunikacji pozwoli w bież, roku 
wprowadzenie korekty tras auto­
busowych, modernizacja wozów 
tramwajowych, zwiększenie ich 
przelotowości, wprowadzenie auto­
matycznie zamykanych drzwi itp. 
Są to jednak wszystko półśrodki. 
Mimo tych trudności, należy 
stwierdzić, iż warunki komunika­
cyjne w Nowej Hucie są korzy­
stniejsze. niż w 
cach Krakowa,
kańeów Nowej Huty są jednak 
znacznie wteksze, i z rozbudową 
miasta stale wzrastają. MPK sta­
ra się usprawnić komunikację w 
granicach swych możliwości, o 
czym świadczy m. in. skierowanie 
w szczycie rannym tramwaju nr 
Ża z placu Centralnego do Cemen­
towni, zwiększenie ilości wago­
nów w godzinach szczytu, zaopa­
trzenie wozów w kasowniki, wpro­
wadzenie na linii autobusowej ar 
125 sprawnych technicznie autobu­
sów „Jelcz”.

W br. planuje się ponadto 
uruchomienie linii tramwaic- 
wej w ul. Kwiatów Polskich

innych dzielni- 
Potrzeby miesz-

milionowych obrotów w mie­
siącu — to drobiazg, który 
sygnalizujemy jedynie z o- 
botoiązku sprawozdawcy.

Choć konferencje okrągłe­
go stołu są ostatnio niesły­
chanie modne, sam stół (o- 
krągly!) wychodzi z mody. 
Wszyscy wzdychają do zgrab­
nych, niewielkich, prostokąt­
nych. Stale ich jednak za 
mało. Największym powodze­
niem cieszą się stoły produk­
cji krakowskich zakładów 
przemysłu terenowego. Cóż, 
kiedy na miesiąc przychodzi 
ich dziesięć. Te z „klucza" są 
już większe i nie zawsze mie­
szczą się w mikropokoikach.

Ogólnie rzecz biorąc — 
wszystkie meble znajdują 
swoich amatorów. Ale handel 
meblami wygląda dziś zupeł­
nie inaczej niż przed 7 laty. 
No bo to i czas najwyższy. 
Wtedy byliśmy chyba ubożsi, 
skoro mieszkańcy intensywnie

KSIĄŻKI
Adam Baka tarczyk — „Leśne 

boje" — Trzecie, rozszerzone wy­
danie książki, która w 1961 r. o- 
trzymala wyróżnienie ministra o- 
brony narodowej. Są to wspom­
nienia oficera I brygady AL 
„Świt”.

MON, cena 29 zf.
Emil Zolą „Germinąl" — Biblio­

teka Arcydzieł wznowiła wyda­
nie pozycji zaliczanej do arcydzieł 
literatury światowej. Powieść na­
leży do cyklu ,,Ro8jgon-Macquar- 
towie. Historia naturalna i spo­
łeczną rodziny za drugiego cesar­

stwa". Autor należał do wybit­
nych znawców zagadnień społecz­
nych 1 ekonomicznych — dzieło 
oparł na własnych wnikliwych ob­
serwacjach środowiska górników 
francuskich. Przekład Krystyny 
Dolatowskiej.

. PIW, cena 32 zi.

wzmocnienie komunikacji au­
tobusowej do osiedli: Na 
Wzgórzach i Na Stoku oraz 
uruchomienie linii autobuso­
wej przez ul. Nowopłaszowską 
do placu Centralnego.

Pocieszająco przedstawia się 
plan perspektywiczny na lata 
1967—70. Przewiduje on rea­
lizację szeregu projektów, m. 
in. utworzenie ronda komuni­
kacyjnego w Czyżynach, u 
wylotu ul. Kocmyrzowskiej 
oraz na przecięciu tej ulicy z 
aleją Rewolucji Październiko­
wej (łącznie utworzone zosta­
ną 4 ronda komunikacyjne), 
połączenie tramwajowe Wzgórz 
Krzesławickch z kombinatem, 
budowę linii tramwajowej w 
ul. Igołomskiej — od ul. Kla­
sztornej do Kopca Wandy, 
rozbudowę linii tramwajowej 
w ul. Złotej Jesieni oraz u- 
tworzenie nowej linii tramwa­
jowej, łączącej Kraków z No­
wą Hutą.

W związku z rozbudową 
Huty im. Lenina nastąpi prze­
dłużenie linii tramwajowej nr 

.14 i 15 od Kopca Wandy w 
kierunku Cementowni na 
Skarpę Wiślaną, (bg)

Lato czeka
Meteorolodzy zapowiadają 

wprawdzie deszczowy lipiec, 
ale te prognozy nie odstra­
szają odpornych już na pol­
skie lato urlopowiczów. Miej­
sca sypialne sprzedawane zre­
sztą w nowohuckim Orbisie 
30 dni naprzód wykupiono 
już nie tylko na przełom 
czerwca i lipca, ale aż do po­
łowy następnego miesiąca. 
Chodzi oczywiście o slipingi 
W pociągach do miejscowości 
nadmorskich. Nieco lepiej jest 
z miejscówkami, szczególnie 
na trasie Kraków — Szczecin 
— Świnoujście. Kursują tu 
bowiem dziennie dwa pociągi 
jedćn cały z miejscówkami, 
drugi zaś z dwoma specjal­
nymi wagonami.

*
Wszystkie drogi prowadzą 

nad morze. Na sezon letni u- . I
ruchomiona. iest linia lotnicza _ sie daleko .poza lokal Orbisu.

KINA
Świt godz. 15.43, 18.99 o 20.15 

od 24 do 2? bm. „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego" panoramiczny 
f:lm produkcji USA, dozw. od lat 
U, od 2« do 30 bm. „Nieśmiały w 
akcji" produkcji ZSRR, dozw. od 
lat 11. od 1 lipca br. „Gdyby ty­
siąc klarnetów" produkcji czes­
kiej, dozw. od lat 11.

ŚWIT Mała Sala godz. 15.00, 17.00 
i 19.00. Od 25 do 28 bm., „Leśny 
patrol" produkcji ZSRR, dozw. 
od lat 7, do 29 bm. do 1 lipca br. 
„Chłopiec z dwu światów" pro­
dukcji duńskiej, dozw. od lat 7.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 1 
20.15 od 20 do 26 bm. „Niagara" 
produkcji USA, dozw. od lat 16. od 
3? do 28 bm. „Dzielnica szczęścia" 
produkcji rumuńskiej, dozw. od 
lat 16, od 29 bm. „Dzwonić — Nor- 
tshide 777” produkcji USA, dozw. 
od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.00, 17.00 i 19.15 Cd 24 do 27 bm. 
„Jesienny dzień" produkcji wiet­
namskiej, dozw. od lat 14, od 23 
bm. do 1 lipca br. „Ogniomistrz 
Kaleń” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 23 do 26 bm. „Szkarłatne god­
ło odwagi" produkcji angielskiej, 
dozw. od la 18, od 27 do 30 bm. 
„Pięć dni. pięć nocy", produkcji 
NRD, dozw. od lat 12, od 1 lipca 
br. ,,Ape Regina" produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 18.

KOLOROWE od 24 do 26 
„Czarne skrzydła" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, od 28 do 30 
bm. „Seregeti nie może umrzeć" 
produkcji NRF, dozw. od lat 9.

BALLADYNA od 25 do 2« bm. 
„Tom Jones" 
skiej, dozw. od 
bm. „Dawid 1 
USA, dozw. od

TEATR
25 bm. godz.

mo woli”, 28 bm. godz. 19.15 „Za­
mek", 27 bm. teatr nieczynny, 
23 bm. godz. 10.00 „Klonowi bra­
cia” (bajka), 29 bm. godz. 19.15 
„Lekarz mimo woli”. 30 bm. teatr 
nieczynny, 1 lipca br. godz. 19.15 
„Zemsta".

PROGRAM TELEWIZJI

bm.

produkcji angiel- 
lat 1«, od 23 do 39 
Liza”, produkcji 

lat 18.

LUDOWY
19.15 „Lekarz ml-

25. VI. 1. VII.
SOBOTA

10.80 „Cytrynowy drops" — film 
prod. USA, 15.20 22-ga lekcja 1ę- 
zyka rosyjskiego. 15.40 Program 
dnia, 15.45 „Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci”, 16.00 Program 
tygodnia, 16.15 Film krótkometra- 
Łowy, 10.30 Festyn morski, 18.00 
„Bonanza", 18.50 „Po szóstej",
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor. 
20.00 Film kr./mtr„ 20.11 Festi­
wal Piosenki w Opolu, 22.15 Wia­
domości sportowe, 22.25 „Cytry­
nowy drops” — film.

NIEDZIELA
19.29 Program dnia, 10.25 

kurator Alicja Horn" — 
polskiej (arch.), 11.35 
Brytania" — film prod. 
12.06 Wiadomości, 12.19 
..Przygoda" pL „Ach te dzieci",
13.20 „Pojezierze drawskie”, 13.45 
„Pan Półka i spółka", 14.05 „We­
sele góralskie" — program z Za­
kopanego, 14.40 „Piórkiem i wę­
glem”, 15.00 „Rysunkowe przygo­
dy", 15.25 „Podwodny rejs" — 
rep. film., 15.40 „1000 lat Polski 
na morzu" — teleturniej, 16.40 
„Stare życiorysy" — gawęda A. 
Małachowskiego, 17.00 Sprawozda­
nie sportowe, 17.35 Zygmunt Kra­
siński „Listy do Delfiny”, 18.40 
Słownik wyrazów obcych. 18.55 
Sprawozdanie sportowe, 19.45 Do­
branoc, 19.50 Dziennik TV, 20.13 
Festiwal Piosenki w Opolu, 22.30 
Dziennik TV, 32.45 Niedziela spor­
towa.

i ..Pro­
prod. 

.Wielka 
ang.. 
Kino

PONIEDZIAŁEK
18.50 Program dnia, 16.55 Wia­

domości. 17.90 „Poły i tajemnica 
siedmiu świazd", 17.18 „Z busoię 
na szlaki" — dla młodych wi­
dzów. 17.35 „Relikt czy pąrtner", 
18.90 Film kr./metr., 18.29 Kino

Kraków — Gdańsk. Cóż z 
tego, kiedy nowohucki Orbis 
nie dysponuje stałą pulą bi­
letów lotniczych. Telefoniczna 
rezerwacja biletów nie roz­
wiązuje zupełnie sprawy. Do 
czasu uregulowania tego pro­
blemu przez PLL LOT wspól­
nie z Orbisem nowohucianie 
muszą załatwiać zakup bi e- 
tów wyłącznie w kasach Lotu 
w Krakowie.

*
Oddział Orbisu w Nowej 

Hucie prowadzi — o czym 
zapewne nie wszyscy wiedzą 
— sprzedaż kart i znaczków 
MPK dla indywidualnych na­
bywców. Miesięcznie, a właś­
ciwie w ciągu dwu dni roz­
prowadza się ponad 8 tysięcy 
kart i znaczków. Sprzedaż tę 
prowadzi się od 20 każdego 
miesiąca na następny mie­
siąc. Tylko że wszscy czekają 
na ostatnią chwilę i każdego 
29, 30 i 31 kolejki ciągną

Krótkich Filmów, 18.50 Telewizyj­
ny Magazyn Postępu Techniczne­
go, 13.20 Dobranoc, 13.30 Dziennik 
TV, 20.00 Teatr TV: „Żeglarz" — 
J. Szaniawskiego, 21.40 Dziennik 
TV. 21.50 23-lekcja języka 
«kiego.

ang'.el«

— film 
lat 18).

18.15

WTOREK

10.00 „Pierwszy krzyk” 
fab. prod. czechosł. (odT
15.55 Rozmaitości krak.",
Politechnika, 16.45 Program dnia.
16.55 Wiadomości, 17.00 Kino: 
„Ptyś". 17.20 TV Klub Trzynasto­
latków. 17.40 „Osiem wieków Bi­
bie", 13.05 „Złote piaski nad 
Bałtykiem”, 18.40 „Kwadrans o 
•ztuce”, 18.55 „Co się może zda­
rzyć" — program rozrywkowy,
19.20 Dobranoc, 19.38 Dziennik 
TV, 20.00 „Pierwszy krzyk" — 
film CSRS, 21.20 „Próby”, 2L50 
„Radar" — młodzieżowy maga­
zyn wojskowy, 22.00 Dziennik TV. 
32.10 Politechnika TV, 22.40 23-cia 
lekcja języka francuskiego.

ŚRODA
10.00 „Liza” — film z serii dr 

Kildare, 16.45 Program dnia.
16.55 Wiadomości, 17.00 Tygodnik 
wiejski, 17.25 Film seryjny, 17.50 
„Stanisław Staszic” — program 
historyczny, 18.20 Temat z wa­
riacjami, 18.50 ..Lebensborn" — 
źródło zbrodni, 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV, 20.00 „Na kra­
kowskich drogach”, 20.15 „LIZA” 
— film. 21.05 „Światowid", 31.30 
Dziennik TV, 21.40- PKF, 21.50 
23-cia lekcja języka rosyjskiego.

CZWARTEK

18.25 23-cia lekcja jęz. francu­
skiego, 16.45 Program dnia, 18.50 
Wiadomości, 16.55 Film dla dziad, 
18.05 „7 milionów młodych”, 18.10 
„Czwarta zmiana”, 18.45 „Praga 
z soboty na niedzielę", 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Dobry wieczór, jak minął 
dzień", 20.25 Teatr Sensacji, 2’.35 
„Bez apelacji” cz. II, 22.05 Dzien­
nik TV.

PIĄTEK
17.50 Program dnia, 17.55 Wia­

domości, 18.00 „Azymut", 18.25 
„Świat, który nie może zginąć”,
18.50 Wszechnica TV, 19.20 Do­
branoc, 19.38 Dziennik TV, 20.00 
„3Xtak”, 20.15 III Telewizyjny 
Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych, 22.15 Dziennik TV.

Jeśli masz dług wobec 
społeczeństwa spłać go, 
oddając dwa razy w rok« 
swoją krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

Oto urocze członkinie Zespołu 
Wojskowego, który wziął udział 
w finałowej imprezie olimpiady 

Kulturalnej HiL.
Fot. J. BROŻEK

„Ogórk.“ wKlubieMPiK
Przegląd wydarzeń między­

narodowych w opracowaniu 
red. Z. Turka zakończy sezon 
ożywionej działalności impre­
zowej nowohuckiego Klubu 
Międzynarodowej Prasy 1 
Książki. Wprawdzie w lipcu 
i sierpniu trwać będzie nor­
malna, klubowa działalność 
(czynna będzie czytelnia, sala 
wystawowa, odbywać się bę­
dzie sprzedaż czasopism, po­
dawana będzie jedna z naj­
lepszych w Krakowie, kawa) 
— jednakże ze względu na 
okres urlopowy i wynikającą 
stad minimalną frekwencję — 
ograniczona zostanie ilość or­
ganizowanych’imprez.

W lipcu prawdopodobnie 
odbędzie się koncert muzyki 
holenderskiej — i na tym wła­
ściwie kończą się plany. Za­
czyna się doroczny sezon o- 
górkowy—
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Biennale Grafiki

Biennale 
Organizowane od 
lat ogólnokrajowe 
a od 1960 roku 
Grafiki w Krako- 
stały przegląd (co 
twórczości graficz-

kultury i sztuki L. MOTYKA, 
połączone było z wręczeniem 
nagród laureatom, autorom 
najwybitniejszych prac. Dwie 
nagrody Grand Prix w dwu 
grupach tematycznych zdoby­
li: Hannes Postma (Holandia) 
i

Wir ód laureatów pozosta­
łych 20 równorzędnych nagród 
jury I MBG i 27 nagród spe­
cjalnych (fundowanych przez 
różnorodne instytucje) byli 
Polacy: Jacek Gaj, Mieczy­
sław Wejman, Józef Gielniak. 
Zbigniew Lutomski. Konrad 
Srzednicki, Ryszard Osadczy, 
Halina Chrostowska.

A oto fotograficzna relacja 
z otwarcia Biennale.

HUMOR

W AKCJI" 
LEONID BY.

nadesłało ponad 
Międzynarodowe 
przewodnictwem 
Bouffarda, z u-

ad krakowskim Pałacem 
l\ISztuki powiewają flagi 
1 wielu państw. Przed ty­
godniem zostało tu otwarte I 
U.ędzynarodowe 
Grafiki, 
kilkunastu 
wystawy. 
Biennnale 
wie, jako 
dwa lata)
nej, przerodziły się w im­
prezę międzynarodową. Pra­
wie 600 autorów z kraju i 
zagranicy 
1600 prac, 
jury — pod 
prof. Pierre
działem wybitnych artystów 
grafików z Praneji, Szwajca­
rii, Jugosławii, Węgier, Włoch, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i' 6 
Polaków — zakwalifikowało 
do ekspozycji ponad 1000 

• prac. Możemy je oglądać w 
Pałacu Sztuki oraz nowym 
Salonie Wystawowym przy 
pl. Szczepańskim w Krako­
wie. Bardzo wysoki poziom 
artystyczny prac, ogromna 
różnorodność tematów, tech­
nik, pomysłów.

Uroczyste otwarcie Bienna­
le, którego dokonał minister

«

Kurni Sugai (Japonia). Fot. J. BROŻEK

„ NIEŚMIAŁY 
REŻYSERIA:

KOW
PRODUKCJA: 
KINO: „ŚWIT

Cd pewnego czasu coraz 
głośniei mówi się o odrodze­
niu radzieckiej komedii fil­
mowej. Po dość długim okre­
sie posuchy, radykalnie zwię- 
>s?vła się 
notowano 
reżyserów 
rych w tę

ilość komedii, za- 
nazwiska młodych 
śmiało wkraczają- 
dziedzinę twórczo-

a ' ’’
..amaaW st* •;F vî ! W

NOWOŚCI TECHNICZNE

ALUMINIOWE wagony
Jak podaie amerykański» 

czasopismo ..Electricon World 
towarzystwo kolejowe „Chi­
cago, Barlington and Quincy” 
zastosowało do przewozu wę­
gla otwarte wagony z odchy-

■•■•■•■••■•■■eiaaa 
lanvm dnem, całkowicie wy­
konane z aluminium.

Wagony te ważą o 4.500 kg 
mniej niż stalowe. Koszt wa­
gonu wraz z pneumatycznym 
napędzanym systemem otwie­
rania dna wynosi 22.000 do- 
-Xs oSauzoXiBtuctnB zaq 
larów. 100-tonowy wagon sta- 
stemu otwierania kosztuje 
13.350 dolarów.

„C.ŁOS NOWEJ HCTT", A- 
<re* redakcji: Mota t*a. Lori- 
na. Telefony: bezpośredni - 
<28-»»; przez centrale HiL 461-H 
i HI-19, wtws. 47-69 (red. od- 
powiedsialny), ll-(i (sekretarz 
red.) Drak: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, nL Wielope- 
le 1. • T_)2

Twórcą „Nieśmiałego w ak­
ii”. kolejnej komedii, która 

zyskała uznanie radzieckiej 
widowni, jest młody, debiutu­
jący reżyser, ale niezwykle 
popularny aktor komediowy 
— Leonid Byków, odtwarza­
jący tu rolę tytułową. W swej 
barwnej komedii satyrycznej 
Byków zapragnał ośmieszyć 
biurokratów, kacyków, waze­
liniarzy i zwyczajnych gbu- 
-ów, których istnienie tak czę­
sto daje o sobie znać w co­
dziennym życiu. Wykorzystu­
jąc wypróbowane na ogół w 
historii filmowego komizmu 
chwyty — ze stanowiąca za­
wiązanie konfliktu omyłkową 
Interpretacją diagnozy lekar­
skiej na czele — autorzy 
filmu'stworzyli konsekwetne 
na ogół postacie komiczne, po­
służyli się groteską, trickami, 
humorem sytuacyjnym, przy­
spieszonymi zdjęciami i tra­
dycyjnym qui pro quo, wło­
żyli dużo wysiłku by stopić 
elementy liryzmu, groteski 
i satyry w jednolity, budzący 
śmiech wśród kinowej publi­
czności utwór komediowy.
..DZWONIĆ NORTHSIDE 777” 
REŻYSERIA: HENRY HA­

THAWAY
PRODUKCJA: AMERYKAN. 

SKA
KINO: „ŚWIATOWID", 29 — 

30 BM.
Film ten uchodzi za jeden 

z najbardziej reprezentatyw- 
-ych dla tzw. nurtu ńeoreali- 
’tycznego w powojennej kine­
matografii amerykańskiej, na­
zywanego często „obiektyw­
nym realizmem”. Nurt ten — 
do którego najwybitniejszych 
dzieł należy m. in. „Bume­
rang" Kazana, narodził się w 
roku 1945 Jego „ojcem" był 
Henry Hathaway.

Wszystkie niemal filmy nur­
tu „neorealistycznego” rekon­
struowały wydarzenia auten­
tyczne i zawierały. w mniej­
szym lub większym stopniu, 
elementy krytyki społecznej. 
Niektóre nawiązywały do do­
świadczeń neorealistycznych 
firnów włoskich. Historia o- 
pcwiedziana w filmie ..Dzwo­
nić Norths!de 777" wydarzyła 
sie naprawdę. Film rekon­
struuje sprawę Josepha Maj- 
czek. który po 13 latach zwol­
niony został 17 sierpnia 1945 
roku z wiezienia i jako nie­
winnie osadzony, otrzymał od 
«tanu Illinois rekompensatę 
w postaci czeku na 24 tysiące 
dolarów. Majczek został aresz­
towany w grudniu 1932. w rok 
później sąd w Chicago uznał 
go winnym zabójstwa policjan­
ta i skaza! na 99 lat pozba­
wienia wolności. Wyrok opar­
ty został na zeznaniach jedy­
nego naocznego świadka wy­
darzenia. W roku 1944 w je­
dnej z gazet w Chicago uka­
zało sie ogłoszenie obiecujące 
5.000 dolarów nagrody dla o- 
soby. która podejmie się zna­
lezienia prawdziwego morder­
cy policjanta. Zainteresowa­
nych proszono dzwonić 
numer Northside 777.

Ogłoszenie to zwróciło 
gę redaktora „Chicago
mes", który polecił reportero­
wi odszukanie autora ogłosze­
nia i zbadanie sprawy. Ten 
też odszukał matkę Josepha 
Majczek. przeprowadził z nią 
szereg wywiadów na łamach 
gazety i jego interwencji za­
wdzięczał wolność niewinnie 
skazany.

W filmie , w roli reportera 
wystąpił James Stewart. Zdję­
cia kręcono w Chicago. w 
polskiej dzielnicy miasta, w 
autentycznych wnętrzach, mie­
szkaniach, lokalach biuro­
wych. w redakcji gazety ..Chi­
cago Times”, w komisariatach 
policji, w budynku sądu miej­
skiego.

Kronikalny, zwięzły sposób 
narracji, przejrzysta konstruk­
cja dramaturgiczna filmu, cha­
rakter fotografii zbliżony do 
zdjęć kroniki aktualności, styl 
wywodzący się z dokumentu 
— potęguje wrażenie auten­
tyzmu.

Krytyka oddolna: ośmielam słę 
zwrócić panu kierownikowi uwa­

gę, że powala! sobie buty—

na

uwa- 
Ti-

Rozrywki umysłowe. • rozrywki umysłowe • rozrywki

Przynajmniej tym razem nie w»»- 
cam s delegacji z pustymi rcka ń

Kończcie tam szybciej na górzK 
bo na dole będziemy przeprowa­

dzać remont’

kącik filatelistyczny

MIKROKRZYZOWKA

wlęzy, 
kajdany), 
skrótowa 

socjalisty-

„lite- 
elemen- 

dziew- 
17. pie-

sklepik, buda z 
australijski struś. 

32. wymarły

Jubileusz Moraw
Pod koniec ubiegłego roku 

Poczta Czechosłowacji wydała 
znaczek upamiętniający wiel­
ki jubileusz jednego z najstar­
szych regionów tego kraju — 
Wielkich Moraw. Znaczek ten 
z pewnością zainteresuje fi­
latelistów zbierających te­
matykę historyczną. Czes­
kie Morawy obchodziły bo­
wiem 1100-lecie swego ist­
nienia. Znaczek przedstawia 
tarczę rycerska ze sokolnikiem, 

ko

Poziomo!
oprzgd. 5. począ­
tek biegu, 10. 
Jest nim mucha, 
pszczoła, osa, U. 
wielka rzeka 
azjatycka, 13.

przygnębienie, 
apatia, uwiąd, 13. 
muzyczna 
ra". 1«. 
tarżowa 
czynka, 
rzyna. poduszka, 
pościel,-19. dużo 
drzew, ». bran- 
zolety, nara­

mienniki 
przen. 
pety. 
23. ■ 
nazwa 
rewolucjonisty 

rosyjskiego, 24. 
koniec biegu, 28. 
towarami, 29. 
31. wieczny tułacz, 
kuzyn żubra, 34. dawna jednostka 
wojskowa — odpowiednik szwa­
dronu lub kompanii, 36. utwór 
literacki wyszydzający, 38. uczeń, 
wychowanek, 39. dorodny osob­
nik, wzorowy przykład na coś, 
46. zamek butelki, <1. podziałka.

Pionowo: 1. dokucza w lesie, 2. 
jajowaty kształt, 3. „nagroda" za 
winę, 4. najbardziej znana: ... do 
młodości. 6. „skrócony” taniec. 
7. podobno chroni przed nie­
szczęściem, chorobą, złymi du­
chami, 8. roślina o silnym zapa­
chu z rodziny rutowatych, 9. 
wytknięta marszruta. 11. znak, 
wróżba, przepowiednia, 14. bronili 
go Wiśniowiecki, Skrzetuski, Za­
głoba. 18. bogini z wazą, 20. fran­
cuski burmistrz. 21. środek prze­
ciw chorobie, 23. „Osa”, 25. po-

8. przedsiębiorstwo handlu art. 
gospodarstwa domowego- (skrót).

Pionowo: 1. punkt widzenia, 3. 
rasa psa. 5. zimno,- 7. oddział woj­
ska lub tekst np. ślubowania.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
do dnia 1 lipea br. na adres re­
dakcji. Wśród autorów prawidło­
wych rozwiązań rozlosujemy na­
grody w postaci bonów książko­
wych.

— Olaez<gn nasza planeta jest 
rodzaju żeńskiego?

— Chyba dlatego, że jej wiek 
nie jest nam dokładnie znany.

pularna zabawa dzieci, 27. 
lubi kota, 28. skończony zwrot 
muzyczny, 30. sztuczne nadbrzeże, 
32. ostoja fasoli i grochu, 33. od­
dziela Europę od Azji, 35. witaj w 
martwym jeżyku <v-w', 37. bieg

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR U

Krzyżówką

Poziomo: i. alert, 5. Asnyk. 8. 
rejon, 9. rzeka, 10. tytan, 11. sto­
pa, 12. sitwa, 15. łaska, 18. bal, 20. 
poszwa, 21. atrapa. 22. rok .24. 
wanna, 27. sagan, 30. liana. 31. ko­
pa, 32. bazar, 33. rzepa, 34. totem, 
35. taksa.

Pionowo: 1. adres, 2. elekt, 3. 
trasa, 4. szkoda, 5. antał, 8. notes, 
7. kanwa, 13. ikona. 14. wazon. 1«. 
aorta. 17. kopra. 18. bar, 19. lak, 
2.'. ogarek, 24. wakat. 25. nalot, 2«. 
alarm, 27. sabat. 28. gazik 
r.crka.

łamigłówka

e 0 e
0 0 0

0 e 0
0 0 0

e 0 0
0 e

Woda proszę pana, to mój
żywioł !

— Pan jest marynarzem?
— Nie, prelegentem...

Tatusiu — zobacz jakie ładne
•abki...!


